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Sejm krajowy.
iPrzedłożenie W ydziału  krajowego o po
pieraniu ku l'u ry  krajowej na polu budo 

wli wodnych).
Jednem z ważnipj-zych spraw izdad, la 

kie Wydział krajowy przedłuży na ohecnej 
sesji sejmowej, jist sprawozdan’e o popie
raniu kultury kratowej ua polu budowli 
wodnych. Wydział krajowy wykazuje, w 
aki sposób wykonane zoslaly uchwały sej

mowe powzięte w r 1890; zdaje sprawę 
o postępie hudowy przy u-tawowyeh przed
siębiorstwach meljoracyjnyih; uzasadnia 
wydatki na cile melioracyjne, wstawione 
do preńtninarza budżetu na rok 1892; i 
relacjonuje o czynnościach kraj iwego biura 
mtu ora.yjncgo.

W ostatecznych wnioskach domaga się 
W ydzia1 krajowy od Sejmu przyznania na 
reguła ję rzek niesplawnych na rok 1892 
kwoty 67,548 zlr.

Następme żąda Wydział krajowy uzna 
uia pmrzeby energiczniejszej i przyspieszo
nej akcji w sprawie nu Ijoracji roluych, a 
w szczególności drenowania i nawoduiau.a 
gruntów, oraz upoważnienia, aby Wydział 
krajowy;

s) rozciągną! ulgi przyz ane w roku 1882 
w sprawie projektowania i wykouania zbio
rowych meljoriacyj gruntowych także na 
meljoracje, podejmowane przez poszczegól
nych właścicieli gruntów, bądź to wylą 
cznie włościańskich i gminnych, bądź też 
włościańskich i gminuycli, lączule z gr-n- 
tam. dworskiemi, bez względu na obszar 
objętych meljoracją gruntów, jeżeli tych 
ulg interesowane gminy zażądają;

b) urządził stopniowo 10 ekspozytur biu
ra meljoracyjnegu w okolicach, gdzie gruu 
ta meljoracji potrzebują, przeue wszy 3tkiem 
zaś otworzył zp-.ezątkieru rokn 1893 eks
pozyturę tego biura w Kołomyi, tudzież 
2 technikom biura centralnego por uczy) 
wyłącznie projrktowanie i w yko.y wanio 
meljoracyj lokalnych we wschodniej części 
kraju;

c) subwencjonował fabryki rurek dreno
wych z krajowej dotacji meljoracyjue) i 
udzieiał im putnocy technicznej, zasilał je 
pożyczkami z kraj. funduszu przemysłowe 
go, oraz wyje-ina! subwencjouo.camo ijcli 
fabryk z państwowej dotacji meljoracyj 
»ej;

d) urządzi! krajowe składy narzędzi dre
narskich przy ekspozyturach biura meljc- 
racyjnego ;

c) zarządził publikację dośw adczeń ze 
branych przez biura meljoracyjue w czasie 
dwunastoletniej działalności tego biura oraz 
oeiągmęlych przy tsm rezultatów;

f) poczynił stosowne kroki, aby dla 
transportu rurek drenowych na kolejach 
galicyjskich udzielono pod względem ta 
ryfy przewozowej jak najdalej idących 
ulg

Wydział krajowy domaga się następnie 
wvenaczenia 2 stypeudjów po lOlfO złi. 
roczuie na przeciąg lat 5 na wyaształce- 
nie ukończonych słuchaczów inżynierji w 
technice meljoracyjuej i ażeby rząd ua ten 
sam cel dał stypendja w tej samej wyso
kości. Nadto ^ąda Wydział kiajowy 2 
stypeucl,ów po 500 zlr. ua 3 lata dla wy
kształcenia kandydatów na techników ko- 
inasycyjnych.

Następnie wnosi Wydział krajowy pro
jekty ustaw: o uzupełnieniu obwałowania 
prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami; o zabudowaniu potoków 
górskich w dorzeczu Staw y ; i o zabudo 
wamu potoków górskich w dorzeczu S ’.ry 
j t  w powiecie turczańikim.

Wkońcu żąda Wydział krajowy pizy 
znanie zasiłków : na uzupełnienie obwało

wania prawego brzegu W i-ły między Pod 
górzem a Niepołomicami, w kwocie 17.440 
zlr.; ua zabudowanie potoków górskich w 
dorzeczu Skawy, w kwocie 10 394 złr .; 
na zabudowanie potoków górskich w do
rzeczu Stryja, w pow tnrczań .him w kwo 
cie 2 £5 zlr.

Zarazem przedkłada Wydział krajowy 
projekt organizacji etatu osób i płac kra
jowego b.ma melioracyjnego, o którym już 
poprzednio donieśliśmy.

Przedłożenie W ydzia łu  krajowego o budo
wie zakładu  dla położnic we Lwowie.

Na ostatniej sesji uznał Sejm potzebę 
budowy domu dla krajowego zakładu po
łożnic we Lwowie, z uwagą, iż budowa ta 
ma się rozpocząć w r b

W z. r. zwołał Wydz ał krajowy spe
cjalną ankietę dla ułożenia programu, bu
dowy tego zakładu, o wyniku obrad do
nieśliśmy swego czasu. Obecnie wniósł 
Wydziai krajowy przedłożenie do Sejmu, 
z żądaniem upoważnienia go do rozpoczę 
cia w r, b. bndowy krajowego zakładu po
łożnic wraz j  kliniką ginekologiczno poło - 
żrnczą, tudzież stacją wodną według pla
nów i kosztorysów sporządzonych w po 
rozumieniu z rządem a obliczonych ua 
surr-ę 264.000 złr. Budowa ta ma być 
wykończoną w ciągu lat trzech. Na r. b. 
wstawioną być ma do budżetu jako pierw
sza rata, kwota 90 000 zlr., w r. 1893 
kwota 90.000 złr., a w r. 1894 kwota 
84 000 zlr. na dokończenie budowy i 
22 600 złr. na koszta wewnętrznugo urzą 
dzenia zakładu

Klub lewioy odbył onegdaj dłuższe po
siedzenie, na którem podniesionych zostało 
kilka spraw. Mianowicie uchwalono poru 
szyć w Izbie w formie wniosków: sprawę 
powiększenia liczby posłów z miast ; spra- 
vę utworzenia funduszu pożyczkowego dla 
gmin na budowę szkół; wreszcie sprawę 
prestacji gmin i obszarów dworskich na 
cele szkół ludowych. Nadto wybrano oso 
hne podkomisje dla zbadania kwestji wy 
dania ustawy gminnej dla gmin wiejskich 
i kwestji budowy kolei żelaznych.

Z bieżącej chuci'!.
W tym tygodniu rozpoczną się w Po 

znaniu od duia 8 b m. walne zebrania 
iustytncyj naszych jako to: Kółok wło
ściańskich, centralnego Towarzystwa gospo 
darczego na Wielkie Księztwo Poznańskie 
i innych. Pracom Rodaków przesyłamy: 
Szczęść B oże!

Katolickie dzienniki w Wiedniu oburza
ją się słusznie z powodu urządzanych tam 
. becnie głośnych zabaw, balów, maskarad, 
jak gdyby karnawał trwał jeszcze. Gorszy 
to niezmiernie ludność katolicką a to tern 
więcej, że niejednokrotnie urządzają nie
wczesne zabawy członkowie burgteatru, a 
przygrywają im przeważnie orkiestry woj
skowe, wskutek czego żołnierze katoliccy 
wbrew własnej woli, nie chcąc się narażać 
przełożonym, przyczyniają się do gwa! 
ceuia przykazań swego Kościoła.

Sejm tyrolski będzie się w ciągu bieżą
cej sesji zajmował sprawą szkolnictwa. 
J ikkolwiek bowiem rząd zaniechał pono- 
w nego przedstawienia projektu szkolnego 
pi stanowiły obydwa stronnictwa sejrnu- 
v e posługiwać się projektem rządowym 
jako substratem do obrad nad uregulowa
nym st isunków prawnych nauczycieli.

Dzienniki liberalno-żydowskie z N. E r. 
1‘resse na czele drwiły oddawna z rządu, 
że nie mr więk-zości, a. więo nie może 
należycie kierować sprawem państwe O-

beenie organa lewicy widocznie zmieniły 
s? e zapatrywania w tym względzie, albo
wiem usiłują przekonać rząd, że zdanie 
większości nie obowiązuje go, że może się 
bez niej zupełnie obejść. Powodem tej 
zmiany jest ol olic/ność, iż większość w 
Sejmie czeskim, złożona ze stsroczechów 
i szlachty feodalnej, oświadczyła się sta- j 
nowczo przeciw przeprowadzenia punkte- ' 
cji znanej ugody wiedeńskiej. Lewica, ktć- 11 
ra widocznie ma przekonanie, iż słuszność 
zawsze po jej musi być stronie, wzywa 
rząd, aby wbrew woli pi ze ważnej większo 
ści mieszkańców Czech, przeprowadził pun
ktacje ugodowe. Hr Taaffe nie zechce te 
go z pewnością uczynić, bo wic, że ugoda, 
która była powodem rozdwojenia czeskiego 
narodu, nie złagodziłaby sporu niemiecko- 
czeskLgo lecz przeciwnie zaostrzyłaby go 
do ostateczności.

Znany pisarz niemiecki Feliks Dahn 
wydał broszurę, w której przemawia prze
ciw rzą lowrmu projektowi ustawy o re
formie szkolnictwa ludowego, ponieważ hr 
Z dińz | raguie urządzić szkolnictwo na 
zasadach wyznaniuwości — Na wywody 
Dnlinii odpowiedział Świetnie baron Go- 
tard Rlchihoftn wykazując, że w państwie 
chrześc.jańskiern wychowanie powinno być 
chrześcijańskie, a to mogą dać tylko szko 
ły wyznaniowe Pan Dahn w swej replice 
us luje udowodnić, że państwo i.ie może 
być chrześuijańskiem a argumentuje w 
sposób acz sofistyczny ale niezręczny. „Pań 

rozumuje p. Dahn — nie jest osiw o
sobą, a więc nie jest chrześcijaninem, jak 
nie jest chrześcijaninem towarzystwo ak
cyjne złożone z chrześcijan. Gmina, w 
któiej mieszkają wyłącznie blondyni, nie 
jest blondynem, bo nie ma włosów. Człouko 
wie kościoła są chrześcijanami, ale kościół 
nie jest chrześcijaninem. Kościół ma chrz. 
ścijańskie cele, ale państwo jedynie pań 
stwowe. Ponieważ kościół ma tylko chrze 
ścijan w swem łonie, można go nazwać 
chrześcijańskim, ale państwo ma także o- 
Dywateli niechrześcijańskich a więo nie- 
tylko nie jest chrześcijaninem, lecz nawet 
chrceścijańjkiem być nie m oie“. Według 
tej samej logiki wioska licząoa 1009 mie 
szkańców chrześcijan i jednego żyda areo- 
darza nie jest chrześcijańską, nie powinna 
mieć szkoły chrześcijańskiej tylko bezwy
znaniową a reprezentacji gminnej nie wol 
no pod żadnym warunkiem występować- . 
obronie za sad chrześcijaństwa Tego nawet 
ów arendarz nie twierdzi ani nie żąda, bo 
uważa się za obcego w gminie, z którą 
łączą go wyłącznie interesy materjalne. 
Gdy w sąsiedniej 'mosce nadarzy s-ę spo 
sobność wydz:erżawienia lepszej karczmy, 
arendarz przeniesie się lam bez wahania. 
Nie inaczej jest w zbiorze gmin czyli w 
państwie Mimo to p. Dahn twierdzi, że 
państwo nie może być cLirześcijnńskieru, 
bo mieszka ą w uitm także ludzie nie 
chrzczeni. I my uie przyznajemy nowocze
snym państwom charakteru chrześcijań
skiego, ale tylko dlatego, że zdemoralizo
wane przez żydów społeczeństwa coraz 
więcej dziczeją Przeciw zdziczeniu na  
właśnie działać chrześcijańska szkolą.

Parlame- t niemiecki cierpi na chroni
czny brak kompletu. Deputowani bowiem, 
nie biorąc dyet, niechętnie baw q w stolicy 
przyjeżdżając tylko na ważniejsze rozpra 
wy. Konwent seujorów zastanawia się nad 
sposobom” zaradzenia złemn,

K ieu z  Ztg. donosi, że dzienniki augiel 
skie zastanawiają się nad sprawą odstą
pienia wyspy Cypru królestwu greckiemu 
za cenę konwencji wojskowej.

W sprawie przesilenia gabinetowego w 
Grecji piszą z At«n do Polit. Cttrreśp. 
„Niektóre dzienniki europejskie doniosły, 
że z powodu ostatnich zmian ministerjal- 
nych wybuchły w Atenach poważne roz
ruchy. Wiadomości te uależy sprostować 
o tyle, że pewna liczba zwolenników D e-

lyannisa zgotowała mu owację, podczas 
kiedy równocześnie tłumy śpieszyły prred 
pałac królewski, aby urzą Izić demonstra
cję na cześć króla. Od chwili, kiedy no
wy gabinet objął urzędowanie, ani w kra
ju ani w stoi cy nie było nieporządków'

Zamach socjalizmu
n  a  u  a  r  o  d  o  w  o  ś  ć  p o l s k ą

ua, is ił

na podstawie stw ierdzonyoh faktów  
J a n  S y r o k o m l a .

C ip; dala y).

Albo inna. W więzieniu E<fa'ierinienbur- 
skiem zastaliśmy trzech politycznych zbie
gów z Syberji, których władze miejsoowe 
miały jakol *y uciskać; żądano z tego po - 
wodu źrebienia wielkipj awantury, ale od
powiedź brzmiała: „radzibyśmy, ale w par- 
tji mamy 11 polskich rad/kałów i 2 ra- 
dykałki" i oprócz nich kilku „z podogo
nia polskiego' przeszkodzą... z pobu 
dek egoistycznych (iz za szkurnych instyn
któw); nic z lego me będzie'. I rzeczy
wiście awantury nie było. Wkrótce potem 
czy przrdtem, ktoś z pośród nas zachoro
wał ; okazało się, iż potrzeba wina • po
siano po nie do pań (żydówek) które je 
miały, ale odparły one; „dla Polaków me 
ma w i n a O d p o w i e d ź  nie wymaga ża
dnych komentarzy.

Po krótkim pobycie w więzieniu Tiu- 
tneńskiem, pocztowe trójki z żandarmami, 
rozwiozły członków „Polonji' po całej gub 
Tobolskiej, niektórych parowcem wywie
ziono dalej. Rozproszono ją; tylko w je- 
dnem miasteczku Z. Syberji zostało 4 
mężczyzu i 3 kobiety, razem 7 o*ób „poi 
skich radykałów', osób o wybitnym in- 
stynkoie narodowościowym; tam też mic 
ły miejsce takie nieporozumienia, że echo 
ich doleciało aż do Gonewy. Oznaczę to 
miasto przez X  ; otóż w X  założono ka
sę wzajemnej pomocy, dochód której skła
dał się z zapomóg, phn onych przez rząd 
każdemu wyguadcowi politycznemu w ilo
ści 6 rubli miesięcznie, postępowyoh o- 
płat, skLdauych przez zesłańców, mają
cych więcej, niż 20 rubli doohodn miesię 
cs ego, tudzież < ifiar dobrowolnych ; cel 
wskazałem, pomoc wzajemna; środki da
wały możność wypłacania każdemu potrze
bującemu po 20 rubli, prócz wydatków 
nadzwyczajuycb Z wyborów ogółu zarzą
dzi,! nią p. M. „Polonja' przestrzegała 
pilnie, by te pieniądze nie potzly na cele 
p o s t r o D n c  lub marne; ztąd r.iusmak, 
kwasy, ale większość to żądanie uznała 
za słuszne. Naturalnie nie obeszło się bez 
wielki ‘k Krzyków na polskich radykałów-4. 
To rzekome panowanie polskie ciężko o 
braziło p. K., b. akademika, bo złożył on 
podanie do p. ministra spraw wewnętrz
nych, w którem czarno na białem p isa ł: 
„ponieważ moi koledzy są albo powieszę 
ni (Razowskij ; Łuzowskij), albo zesłani 
do robót ciężkich przeto proszę W. E  
kazać mię powiesić lub zesłać na katorgę 
bo w mieście X. — z p o w o d u  p a n o 
w a n i a  P o l a k ó w ,  o r a z  i c h  n i e n a 
w i ś c i  k u  R o s j a n o m  i r o s y j s k o -  
ś c i  — mieszkać nadal nie mogę“.

Otrzymawszy to podanie p. minister 
Sp W. nakazał telegraficznie gubernaturo 
wi T  boLkiemu w drodze urzędowej zba
dać stan umysłowych zdolności petenta, 
które okazały <óę normalnetni; władze miej
scowe zawiadomiły o tern p m nistra, któ 
ry w moc prawa z dnia 24 (12) marcp 
1882 r. skazał go na maximum kary tj 
miesiąc aresztu. Niesz-zęśliwy obrońca Ro-

sj.HL i losyjskości przesiedział tedy miesiąc 
w więzieniu, otoczony współczuciem ogól- 
nem; „usiłowanie denuncjacji politycznej 
puszczono, płazem41.

Pomijam cały azereg zatargów drobnych, 
charakterystycznyon postępków ifcd. Wspo
mnę tylko o znalezieniu bię żydówki ie- 
karki; w braku innych lekarzy wezwanoią 
do ciężko chorej Po ki, odmówiła; bo „cier
piąca jest wrogiem „Narodowej W oli“ i re 
wolucji rosyjskiej, oraz nie cierpi Rosjan!'
I  to uszło na sucho, bo cóż znaczy przy 
sięga Hypokratesuwa lub względy ludzko 
ści? Nic, to też i opinja publiczna pozo
stała spokojną. Wzburzyła się ona, a i  do 
dna nawet, ale potem a i to z powodu 
n islęprego. W tern mieście, jaaem wepo 
mniat już, istniała kasa pomocy wza,omuej; 
długo działalność jej kierowników nie wzbu 
dzała nagany; dopiero w marcu 1834 r. 
pp. M. L  i K. *) rozpuścili ś w i a d o mi e  
fałszywe pogłoski o jego stanie, jak się o- 
kazało potem Obrażeni kerowniey złożyli 
□a walcem zebraniu czloDków rachunki i 
usprawiedliwili się zupeloie; wtedy zażą
dano wykluczenia oszczerców, zwłaszcza 
ostro tę propozycję popierała „polouja“ 
miejscowa, p. Jan Z. oraz panna Zofjs 
G ..k a ; większość atoli wolała w tern w-i- 
dzieć d >w3d głupoty, nie zaś —  nikcze 
mu iści, co, być może, było słusznem wzglę
dem p M , prostego kozaka, niemal anal
fabeta, człowieka pół dzikiego. W kilka 
dni potem wieczorem do mieszkań a p. 
R Ż , Polaka, udali się pp. M., Ł  i K . 
ciż sim i oszczercy; drzwi zastają zamknię
te; stu k a ją ... „Kto t a m? —  pyt* gospo
darz.

„To my — wymień ają nazwiska — od
nieśliśmy panu książki'

Drzwi się otwierają, wchodzą do sieni i 
z okrzykiem — „my, przedstawiciele bo 
jowej drużyny rosyjskiej socjalno-rewolu 
cyj°ej Partjb nauczymy was, podłych Po
laków i waszych stronników, rozumu i po
szanowania rewolucjonistów* — zaczynają 
okładać p. A. Ź. kijami, przyczem zranio
no go tępem narzędziem w głowę. Na 
krzyk napastowanego wybiega żona; je- 
dnem uderztniem w twarz i kopnięciem 
nogi obalił p. R. na ziemię ciężarną ko 
bietę, pragnącą ratować męża

(Dokończenie nastąpiJ.

% KRAJU.
KURIER LW<W8Ki

* W sali hotelu Enropejskiego odbył się 
bankiet dany przez komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galicyiskiego i prezesów od 
działów na cześć dra Leona Bilińskiego, 
członka Kom tetu Towarz gosp.

Toast na cześć dra Bilińskiego wniósł 
prezes Tow. gnsp Adam książę Sapieha 
i złożył mn serdeczne życzenia szczęścia i 
powodzenia w pracy na nowem stanowiska.

P. prezydent Biliński odpowiadając na 
ren toast, przypomniał, że przebywając w 
gronie członków To . gosp., nanczył się 
wiele i ntwierdzil się w tej miłości krają, 
którą wyniósł z domn rodzinnego, a która 
w seicn jego ciągle pannje. „To też, z a 
kończył, miłe chwile pracy, spędzone w tern 
gronie, pozostaną mi zawsze w pamięci'.

f  Dr Ferdynand Kratter, lwows ,i adwo
kat krajowy, znany w szerokich kołach to
warzyskich, zmarł we Lwowie.

*) Autor podania antypolskiego do p. 
ministra S. W.

* Onegdaj odbyło się walne zgromadze
nie członków Koła artystyczno literackiego 
pod przewodnictwem p. Antoniego Skotni
ckiego. Po przyjęciu do wiadomiści roczne 
go sprawozdania wydziafn, zapud^a nchwa'a 
następującej treści:

„'-Vaine zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby w poroznmien n z reprezentantami pia 
cy, utworzył przy wydziale komis ę fsindn- 
szn zapomóg dla weteranów literatnty i rztn- 
ki, dla w dó v i sierót po literatach i arty
stach, której zadaniem będzie wyszneiwanie 
środków, mogących ntat-nać wzrost wzmien- 
kiwanegi fundostn'.

Następnie zamianowano jednogłośnie człon
kami honorowymi „K-,ła:“ Elizę Orzeszl o 
»ą, Józefa Keniga, dra Antcniegc Małe
ckiego, Alberta Wilczyńskiego.

0  godzinie w pół do dzle?ią*ej wieczo
rem, przewodniczący zamknął zgromadzenie 
dla brakn dostatecznej liczby członków, w 
myśl §. 22 statutu.

Dalszy ciąg walnego zgromidzenia odbę
dzie się w piątek, i  1 1 1  z

KURIER PROWINCJONALNY
* Ze Świątnik piszą nam Dnia 28 ln- 

tego odbyła się zabawa z tańcami na ko
rzyść ubogiej dziatwy szkolnej, z której 
czysty dochód nczyaił 20 76 cnt a w

Komitet dołożył wszelkich starań aby 
zabawa pomyślnie wypadła i zapowiadała 
się znakomicie, giyby nie komisarz z dwo
ma a hr jonem i żandarmami posłany do ns* 
z powoda jak.o ś niedopełnionej formalno 
ści. Ka*dy z komitetowych rskazanym zo 
stał na zapłacenie grzywny 25 złr

* Rada gminna mia»ta Dob zyc nadała 
honorowe obywatelstwo p. Leonowi Knrzko- 
wskiemn, staroście w Wieliczce, w nznanin 
zastng położonych około dobra i rozwojn 
miasta.

* Rai a gminna miasta Rozwadowa nada
ła p. Ju li .now Pawełkowi, adjnnktowi są 
dowemu, w nznanin z&Jng, jakie on jako 
przewodniczący Rady szkolnej miejsco
wej położył około rozwojn rozwadowskiej 
szkoły.

* Z Potoku koło Krosna donoszą, że na 
poln naftowem p. Wiktora Klobasny, aAme- 
lją“ zwanem otrzy.ała -.pólka, pp Sro
czyński) Wiśniowski i Sala w głębokożci 
299 metrów bardzo obfity szyb nattowy 
Jest to ,inż druga ctndma ropodaina, do- 
wiereona w ostatnich dnineb kilkunasto 
W  dziejach nafciarstwa galicyjskiego me 
było przykłada podobnej łatwości w znale
zieni n nafty

* Do Ryglic na zaproszenie burmistrza 
przybył p. Janu ógiewicz, naczelnik tar
nowskiej etraiy i założył tam straż ognio
wą m’ejską Dzielnie

f  Z narli: Fianciszka Jad wiga z Piepe- 
sów Srokowska , żona kontr lera podatko
wego w Jarosławia, ł.aua& z cnót chrze
ścijańskich, zmarła w Jarosławia dnia 5 
marca, przeżywszy lat ?4.

KURJER BUKOWIŃSKI-

* Buk. Rząd krcoowy ogłasza następu 
jący porządek wyborów do Sejmu

1 W kurji gmin wiejskich w dnin 4 
kwietnia b. r., względnie, gdyby w tym 
dnia nie zostały ukończone także 5 kwie
tnia ;

2. w knrji miast: Czerniowce, Radowce, 
Seret i Snczawa w dnln 7, względnie 8 
kwietnia;

3. w buk. Izbie hsndlowo-przemysłowej 
w dam 7 kwietnia;

4. w knrji II. ciała wyborczego wielkich 
posiadłości w dnia 11 kwietnia;

5. kurja I. ciała w?yb»rczego wielkich 
p siadlości ma do 11 Kwietnia nadesłać 
Rządowi krajowemu wypełnione k&rty do 
głosowania.

A A K U S A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Z MIT NT A
przez

kiCZfcOWSlUEGO.

(Ciąg dalszy).

— Dobrze, — powiedział Zaklika, — to stara m a
szyna, weźmyż więc nowszą, weźmy waszemu Comte’a. Otóż 
ten Gomte nas uczy, że nieskończoności zbadać nie potra
fimy, że przeto powinniśmy się ograniczyć tylko na bada
niu przyczyn i skutków, stałych koegzystencyi i sukcessyi, 
objawów podpadających pod zmysły i ich korrelacyi, u le
gającej pewnym prawom. To jest pozytywizm. Zapatrywa
nia się Comte’a są w gruncie rzeczy pessymistyczne, bo 
utrzymuje, że człowiek ma z natury wstręt do pracy i jest 
brutalnym egoistą, zaczem nie jest mu sympatycznym; ale 
jego dążność jest optymistyczna, bo przecież uznaje lakże 
potrzebę moralności społecznej i w celu jej utrzymania za 
leca przedewszyslkiem przemysłową pracę, nierozerwalność 
małżeństwa i poddanie się powadze filoz)fów, naturalnie 
pozytywnych. Jednan tyra filozofom nie przyznaje ani prawa, 
ani kwalifikacyi rządzenia społeczeństw em , według niego 
rządzić niera powinn' przemysłowcy, fabrykanci, kapitaliści, 
kupcy i rolnicy, bez instytucyi parlamentarnych a tylko pod 
mspiracyą rady tychże filozofów i wolności krytyki. Jakże 
stąd daieko do równego podziału majątków! A przy tem  
wszystkiem nie jest on wcale bezwzględnym wielbicielem  
2 i maego rozumu, bo przecież w swoim ,,Systeinc de p o liti-

•±ue r ositive" daje pierwszeństwo a u x  facultes affectives przed 
facuttes intellectuelhs, uczuciu przed rozumem — a nawet 
usiłuje stworzyć jakiś kult, jakąś religiję, w której chce m o
dlić się do przestrzeni jako do przeznaczenia, le destin, 
a więc do jakiejś siły niebieskiej, do odwiecznego prawa, 
które równa się Opatrzności, do ziemi i do ludzkości. . .  
zgoła, pomimo swego pozytywizmu, wierzy w jakąś wyższą 
siłę duchową i takie same tka mrzonki, jakich już było ty
siące. Goście wy z tego Gomte a wyczytali, tego ja nie poj
muję, bo nie w em - jakeście go czytali a prawdę m ów iąi, 
to nawet nie wiem, czyście go czytali.

—  Gomte nie jest dla nas ewanieliją, — rzekł Bal
cer, — tylko dajemy mu pierwszeństwo przed innymi.

— Otóż to właśnie jest źle, — zaw ołał Zaklika i m ó
w ił dalej z dobrego serca, — słuchaj mnie, panie Filonie, 
jestem  przecież trochę obyty z xiążkam i, więc może łfii 
uwierzysz na słowo, że w fiłozofiję nie można wskoczyć 
przez jednego filozofa tak jak się przez drzwi wskakuje do 
domu, bo filozofija to jest całe miasto domów, często na
wet wielopiętrowych. Co gorsza, nieraz w jednym domu 
znajdziesz co innego na pierwszem piętrze a całkiem co 
innego na ostatniem, jak u Schellinga, jak zresztą u Gomte’a. 
Kto chce się wziąć do nauki filozofii, ten musi ją przejść 
w całości, od Greków aż do naszych czasów, bo żaden 
z filozofów nie rozwiązał zagadki życia, tylko coś do jej 
rozjaśnienia przyczynił Położyli oni wielkie zasługi około 
psychologu, logiki, dialektyki, około biologii, fizyologi i i.geo
logii a nawet około matematyki, dynamiki i geometryi, ale 
prawdy odwiecznej i niewzruszonej nie odkryli. A jeżeli 
z nich wszystkich wyciśniesz kwintessencyę tego. co obser- 
wacyą i myśleniem zdobyli, to przyjdziesz do przekonania, 
ż) to wszystko eo nas otacza i co naszemi zmysłami wi
dzimy i czujemy, może być albo nie być, albo nie tak być, 
jak je widzimy, bo zmysły są naszym indywidualnym środ
kiem percepeyi a my nie mamy żadnej nad temi zmysłami 
kontroli; ale natomiast to, co jest w nas sam ych, ta siła

duchowa, która nad zmysłami panuje i jest oczywiście czą
stką jakiejś siły nie-materyalnej, odwiecznej, wszechmocnej 
i panującej nad całym wszechświatem, to jest niezawodnem, 
bo jest w nas a nie po za nami.

— Otoż w tem właśnie ze sobą się różnimy, —  rzekł 
Balcer, —  bo ja tej siły nie widzę

W tej chwili Prandota, który tej rozmowy dotąd s łu 
chał w milczeniu, wstał, pożegnał się z Zakliką, ukłonił się 
B ilcerowi zdaleka i wyszedł.

Po jego wyjściu Balcer się rozśmiał i rzekł
— Ż tymi ludźmi nie masz żadnej dyskussyi.
— To rzecz naturalna, rzecze Zaklika, — bo Ko- 

ściół jest władzą. Tak jak żaden monarcha nie może 'po
zwolić n i  to, ażeby dyskutowano jego koronę, tak i ła w ła
dza nie może dopuścić, ażeby dyskutowano tę siłę, na któ
rej ona opiera swoje prawo do bytu.

— Przyjdzie czas, kiedy i oni się ugną przed potęgą 
rozumu.

— W ątpię, — odpowiedział mu Zaklika, — Kościół
może robić ustępstwa co do formy a nawet tu i owdzie je
robi, ale n ig ly  co do istoty rzeczy.

—  To zginie.
— Być może, że kiedyś zginie, ale na jego gruzach 

powstanie nowa religija. Lecz w gruncie rzeczy nie będzie 
to nowa religija, jeno ta s i ma ,  która dziś istnieje, tylko 
może trochę więcej uduchowiona -  a co najciekawsza, to że 
najgorętszymi apostołami tej religii będą właśnie filozofo
wie, bo ci najpierwsi obaczą dno ludzkiego rozumu a więc 
najgłębiej uczują potrzebę wiary w coś wyższego niż 
rozum.

— Dajmy pokój tym rzeczom, — rzekł Balcer, — bo
to są już proroctwa. Ghciatem pana zapytać, czyś czytał
moje xiążeczki ?

— Gzytałem, ale je mojej córce skonfiskowałem.
— A to dlaczego ?
— Bo są niemoralne.

Balcerek był tem bardzo zdziwiony i rzek ł:
— A przecież tam niema scen meobycza^nych
— S ą , ale nie o to idzie, -  odpowiedział mu Za

klika. Ja nie jestem  tak ciasnego serca, ażebym dlatego, że 
w  tym lub owym romansie znajduje się kilka scen śliskich, 
zakazywał go pannom. Lepiej jeżeli panna dowie się z xią- 
żki, czem jest życie, niżeli z własnej praktyki, ale pod tym 
warunkiem, ażeby te sceny śliskie były przedstawione nie- 
tylko dlatego, że są prawdziwe, jak to wy dzisiaj robicie, 
ale także w tyin celu, ażeby czytelniczkę nauczyć, do ja 
kiego stopnia namiętności, nie trzymane na wodzy sromem, 
obyczajami i rozumem, są zgubne. Wy dzisiaj wyśmiewacie 
tę starą maxymę że występek powinien być ukarany a cnota 
wynagrodzoną — a ja wam pow iadam , że to jest najwyż
sze prawo dla literatury i sztuki, i że najpierwsi mistrzo
wie zawsze go się trzymali, chociaż każdy z nich ten cel 
osięgał muemi środkami. Ograniczając się na obrzydzeniu 
zbrodni, bez przeciwstawienia jej cnoty, można ten cel la 
kże osiągnąć, lecz w iedzcie o tem, że to się udawała tyko  
pierwszego rzędu jenijuszom. Ale wy, naturaliści. nawet s o 
bie nie zadajecie takiego celu przedstawiacie to, co spo- 
strzsżecie, li tylko dlatego, że to jest prawda — a o wpływ, 
jaki wasz obraz sprawi na czytelnika, wcale się nie tro 
szczycie. Otóż ja się na to nie zgadzam

W edług najnowszych pcjęć, — rzesł Barner, — 
przedstawienie naturalnej prawdy, tak j„k ją obsei vacya  
pojęła, jest jedynym  celem pięknej literatury i sztuki.

— Otoż to pojęcie jest z gruniu fałszywe, —  zaw o
łał Zaklika. Obserwacja jest tyłki jednym ze środków  
a wcale nie jedynym środkiem, jakiem powinna posługi
wać się sztuka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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BOMBA.
rezultat
mienoy

wyprawy byłby zupełnie od

(Dokończenie nastąp#
Przez

Wiktoryna Sardon.

Dzień dzisiejszy przypomina mi epizod 
z oblężenia Paryża.

Niech się jednak czyte'nik nit- lęk a!Nie 
zaprowadzę go ani na fortyfikacje, pooi 
■kami ziejące, ani na pola, gradem kul za 
słane. Zaprowadzę go po prostu na ulicę 
Trev,re, do mego dobrego znajomego Du- 
tailly^ego, zamożnego fabrykauta przetwo
rów chemicznych, męża zacnej niewiasty, 
ojca pięknej córki, zręcznego przemysłów 
ca, nietęgiego pohtyka Jednem słowem -  
do widce sympatycznego człowieka.

Ale, jeżeli sympatycznym był pan Du- 
tailly, jakiż przymiotnik określi dokładnie 
cnoty pani Dntailly9 Ona to pamiętała o 
ciężkich czasach, jakie nadejść m<ały, ona 
to napełniła swoją śpiżarnię i piwnicę tak 
obficie, iż nie zabrakłoby w domu pro
wiantów, choćby oblężenie potrwało je 
szcze ze trzy miesiące. Co więcej, urcą 
dziła sobie w maleńkim ogródku obórkę 
i owczarnię gdzie dwie krowy i kilka o- 
wieo stanowiły śp iiarrę  chodzącą. H o! 
ho! każda krowa i każda owca pan Du 
tailly warta była pod koniec oblężenia 
swe; % i  ji złota.

Zacząwszy tedy od października, wszy
scy błogosławili p n-ą D  .taili; . Najprzód 
ja. bom miał zawsze w tym domn nakry
cie w czasie obiadn, następnie Anatol Bn  
chaut, zarządzający fabryką, przyszły współ 
uik i zięć pana Du tailly. Dzielny to był 
chłopiec choć szczupły, wątły, blady, nie 
co nieśmiały, nawet melancholijny. Kochał 
się na zabój w pannie Gertrudzie, córce 
swego pracodawcy, która ze swęi strony 
chętnem spoglądała nań okiem. Małżeń
stwo nie było nigdy de^arowane wyra 
źuie, ale wszyscy w domu nie patrzyli na 
Anatola inaczej, jak na przyszłego męża 
Gertrudy Na nieszczęście, wojna odwle
kała doprowadzenie projektów do skutku 
Br chaut wstąpił jako ochotnik do gwar 
dji rnehomej Sekwany i podówczas sta-’ 
załogą w St.-D enis; spełniał obowiązki 
żołnierza sumiennie, ale bez entuzjazmu, 
być może nawet, iż w duchn przekonał 
to przeklęte oblężenie, które stało jego 
szczęścin na zawadzie.

Brak entuzjazmu Anatola doprowadzał 
do wściekłości Dntan łysego, który był fa 
n\tycznym zwolennikiem jenerała Trochu 
W tyra semym masie Tunps ogłosił sze 
reg artykułów, nacechowanych wysoce fan 
tastycznem pojmowaniem ogólnego położę 
uia. Dutailly wziął artykuły na serjo.Roz
kładał wciąż maoy, chorągiewkami z te 
k*nry wyznaczał plany, przeprowadzał pal
cem marsze i konumarsze uajdziwaczniej- 
ste i wszystkim po kolei przepowiadał 
uajwspamal sze zwycięztv a Brichaut ośmie 
lał się od czasu do czasu ochładzać zapal 
swego chlebodawcy przyszłego teścia, a 
wówczas wybuchała burza. Starałem się o 
ile moglom, łagodzić nieporozumienia.

Wkrótce zyskaliśmy jeszcze jednego -to- 
townika.

Pewnego wieczora, gdym przyszedł na 
ob ad, ujrzałem po prawicy pani Dutailly 
' “obistośó nieznaną. Był to mężczyzna wy 
8' 'ki banilz» rumiany na twarzy, o szero
kich ramionach i okrutny gaduła.

Na fantazyjnym mundurze nosił szlify 
kapitana wolnych strzelców. Uniform wzię 
ty był prawdopodobnie z jak.ejś gardero
by teatralnej, również jak bnty, ogromne, 
po za kolana, w których najniezawodniej 
siedzieć musiał bohater niepospolitej 
miary.

—  Kapitan Robillard — prezentowała 
pani Dutailly.

Nie skończyliśmy jeszcze zupy, gdy wie 
dzieliśmy już wszystko o Robillardzie z 
jego włacnych ust. Bohaterskie czyny te 
go bohatera polegały na ogałacaniu dom- 
ków podmiejsKioh z mebli, które mogłyby 
wzniecić żądze w nieprzyjacielu. Wsrótce 
i pan- Dutailly wyjaśniła nam przyczynę, 
dla której waleczny kapitan zasiadał wraz 
* nam' ao stołu Oto zacna niewiasta, 
przechodząc przez bulwar de Pois-on:ćrre, 
poś izguęła się na gołoledzi. U :dek po
ciągnął za s-bą bardzo przykre potłucze
nie. Robillard, który podówczas przecho
dził bulwarem, podniósł potłuczoną i u- 
dzielił jej pomocy w najbliższej aptece. To 
chyba dosyć, aby być zaproszonym do 
stołu ua ucztę dziękczynną.

— No, chwała Bogn! —  pomyślałem 
sobie — po pierw czej wizycie uwolni nas 
od swego miłego towarzystwa!

Robillard tymczasem głosił nam swoją 
chwalą W czasie pokoju prowadził wielki 
handel drzewem i podróżował, ako komi
wojażer, po całej Europie. Obecnie, w 
c/asie wojny, stanął pod bronią, jak na 
szanującego się Francuza przystało. Otrzy 
mai rangę kapitana i dowodził oddz<ał m 
wolnych strzelców, którzy operowali na 
zburzonych przedmieściach Paryża.

Po kawie wynalazłem jakiś pretekst, 
aby oddalić się co prędzej. Jakież było 
moje zdziwienie, gdy nazajutrz i dni na
stępnych znataziem znów krzykliwego Ko- 
billarda na swojem miejscu Snać stał się 
na se^jo gościem statym Małżonkowie 
Dutailly byh już najzupełniej prdbici 
przer przybysza. Zachwycał on panią d o 
mu swoim humorem i brawurą, niemniej 
jak przesadną galanterją, w której podo
bno gustają kobiety bez różnicy wief u ; 
panu zaś 'mponowat identycznością swj<h 
poglądów z poglądami Tempsa Na (widu 
czniej Anatol przez proste porównanie tra
cił coraz bardziej wziętość w domu swego 
pry ncy pala.

Dało się to uczuć szczególniej pewni go 
wieczora, gdy Anatol, bardzo smutny i 
przybity, a ua domiar raniony w rękę od 
grrnatu, powrócił z niefortunnej jakięjś 
wycieczki, dokonanej wśród nocy ze swym 
oddziałem, biedak miał tak smutną minę, 
tak smętnym tonem opowiadał swoją o- 
dysseję, a tak mepocieszające stawiał na 
przyszłość horoskopy, iż me wiele brako
wało, aby bntny kap.tan nie nawymyślał 
mn od zdrajców i dezerterów. Jeżeli tego 
nie uczynił — m ów ly jego oczy — to 
jedynie przjz wygląd na gospodarzy do
mu. Z godnością tylko zapewniał, że gdy
by jego oddział Hrsł ud/iał w wyekczce,

G aiicp k ie  
Towarzystwo gospodarskie.

Lwów  5 marca.

Wniocek prezesów oddziałów Towarzy
stwa gospodarskiego w sprawie soli nie 
przeszedł w całości. Wniosek żądał; aby 
zgrcmadzenie orzekło, iż pożądaną rzeczą 
byłoby, aby Wydziały powiatowe o ile 
możności starały się o uregulowanie tanie
go i obfitego dostarczania sol w kraju, ku 
czemu dąiyćby należało przez wyrobienie 
sobie przyznania większego kontyngentu 
soli dla powiatów, prze* założenie w po
wiatach kilku składów soli o stałej cure  
wreszcie praez postarauie się, by koleje 
państwowe po cenie salinarne] z doliczę 
niem kosztów dostawy, dostarczały soli \ 
magazynach kolejowych po stałej cenie 
? 1 'żałoby także sprzeciwić się oddawaniu 
sprzedaży soli prywatnemu konsorcjum.

Po przemówieniu p Wł. Górskiego, 
który byt za oddaniem sprzedaży soli gal 
Towarzystwu handlowemu, przyjęto wnio
sek powyżej przytoczony z opuszczeniem 
końcowego ustępu, iż należy się sprzeci
wiać oddaniu sprzedaży soli konsorcjum 
prywatnemu.

Na posiedzeniu wieczornym, 
się przedewszystkiem dyskusja nad wnio
skiem p, Bnrligi jako reterema wniosku 
oddziału przemyślańskiego. Wniosek ten 
żąda ustanowienia stałych powiatowych 
monterów dla naprawy aparatów mierni 
czych w gorzelniach.

Wnioskodawca wyluszczyl szczegółowo 
niedogodność i straty, Da jakie narażeni są 
właściciele gorzelń w razie zepsncia się ze 
garu. Dość nadmienić, że sprowadzenie 
montera z Wiednia połączone jest z ko
sztem 150 złr.

Uchwalono następujące wnioski w styli 
zacji przez Kom itet proponowanej: _

Poleca się Komitetowi:
1) Wnieść do rządu petycję o ustano 

wienie stałych powiatowych monterów
2) Zwołać w najkrótszym czasie, za po

średnictwem oddziałów komisję z osobi 
stości fachowej, której przedłożoneby zu 
stały wszystkie zażalenia i akta w spra 
wach gorzelnianych, i która rezultat swych 
obrad przedłoży Sejmowi ten z obradują 
cemu. AnKieta wezwie wszystkich właści
cieli gorzelń, aby w najkrótszym czasie 
przedłożyli jej swoje zażalenia

3) Komitet zaprosi do tej akcji Towa
rzystwo rolnicze krakowskie.

Z powodu, że wybór jednego członka 
Komitetn na lat 3 pozostał bez rezultatu, 
ponieważ żaden z kandydatów nie otrzy 
mał absolutnej większości, zarządził prze
wodniczący wiceprezes bura. hr. Stadnicki 
wybór ponowny.

Z kolei p. Vivien imieniem oddziału tar
nopolskiego, przedłożył motywowane woio- 
ski tej treści:

Poleca się Komitetowi, ażeby po poro
zumieniu się z oddziałami, postarał się o 
założenie przy wszystkich oddziałach biur 
informacyjnych, których zadaniem będzie, 
informować się wzajemnie co do kwalifi
kacji prywatnych urzędników i popierać 
uzdolnionych oficjalistów przez wyszukiwa
nie im odpowitduich posad. Komitet wej
dzie w porozumienie z Towarzystwem gc 
spodarskiem kraków skiem celem założenia 
odpcw.edmch binr przy Towarzy atwach o- 
kręgowych.

W toku dyskusji postawił p. Ostaszew 
ski wniosek:

Poleca się Komitetowi, ażeby założył 
biuro informacyjne, któreby w porozumie
niu z Towarzystwem oficjalistów prywa
tnych Towarzystwem gorzeJników, za sto 
Bowną opłatą dostarczało inf< rmacyj o o- 
ficjalistach prywatnych.

W głosowaniu uirzymal się wniosek p. 
V iv ieD a .

Człookiem Komitetu ua lat 3 wybrany 
został 2(J głosami na 34 glosujących, pao 
Mieczysław On) szkiewicz.

P. Artnr Cielecki podziękował następnie 
gorąco Zgromadztniu za to, że został za
szczycony wyborem do Kumitetu.

Z dai-zego porządku dziennego przed
łożył p. Cielecki wniosek oddziału podoi 
skiego o zmianę ustawy polo w ej, a mia
nowicie § 57, o karach za przekroczenia 
u.-tawy

Po dłuższej duskusji, wniosek powyższy, 
tudzież dodatkowe wnioski p. Fedorowi
cza, odesłano do Komitetu, celem bliższe
go zbadania i przedłożenia sprawy na na- 
stępnem zgromadzeniu Rady ogólnej.

Z kolei p Cieński referował imieniem 
oddziału podolsk.ego, o wniosku założenia 
obór zarodowych bydła krajowego Da P o 
dolu.

Uchwalono oddać wniosek p Ciećskie- 
go Komitetowi pod rozwagę.

Następnie p. Komornicki przedstawił 
wniosek oddziału sanockiego w kwestji 
emigracji włbśęian. Wniosek żądał, ażeby 
Kom.tet obmyślił środki zapobieżenia e- 
migracji, zaś jako jeden z takich środków 
proponował, ażeby odziały Towarzystwa 
star? ty się o wprowadzenie na jak najob
szerniejszą skalę robót akordowych.

Wniosek p. Komornickiego przekazano 
Komitetowi, polecając- mu; aby zbadał przy
czyny emigracji.

Wniosek p. Górskiego, który opiewa 
„Wobec niebezpieczeństw, ua jakie re

gulacja wi luty rolnictwo narazić może, 
Rada ogólna wzywa Komitet, ażeby zbadał 
tę sprawę i poczynił, gdzie należy odpo
wiednie przedstawienia1* — przekazano ró
wnież Kon itetowi

Z kolei p. Sokołowski podoió°ł sprawę 
urządzania powiatowych wystaw rolniczo- 
przemysłowych W sprawie tej po prze
mówieniu wnioskodawcy uchwalono:

Poleca się Komitetowi, ażeby starał 
się o większe subwencje na cele wystaw 
roln czo-przemysłowych i w miarę śrcdl ów 
ku temu, wspierał oddziały, które podo
bne wystawy nrządzaćby chciały.

W końcu odesłano wniosek p. Komor
nickiego, ż dflią v zmiany w sposobie pro
wadzenia obrad Rady ogólnej, a mianowi

cie, ażeby sprawy poszczególue i wnioski 
przekazywano właściwym sekcjom, które 
przedkładałyby Radzie ogóloej już dokła 
dnie opracowane rezultaty swych obrad,-j 
odesłane również do Komitetu.

Propozycję p. Masalskiego, instruktora 
gospodarstwa nabiałowego, ażeby Zgroma 
dzenie wyraziło opinję, że pożąda,nem jest 
założenie Towarzystwa handlowego produ
centów masła i sera, przekazano Komite 
towi

Zamykając zebranie Rady ogólnej, stwier 
dzil JE. ks. Sapieha, że Zjazd tegoroczoy 
był liczniejszy niż dawniejszo z lat osta 
toich i że obrady były bardziej ożywione, 
co wszystkich lepszą otuchą na przyszłość 
napełnia. Dziękując zgromadz >nym za go 
rący udział w pracach, zamknął książę pre
zes o godz. 1(3 w nocy Zgr madzenie.

Z Nicei.
1J..1K „ K u r j e r a  - P o l s k i e g o 11.)

2  m arca .

Miuisterja we Francji i powodzenie kar 
nawału w Nicei, mają wiele cech wspól
nych ze sobą, gdyż jedne i drugie zależą 
od nieprzewidzianych wypadków, a deszcz i 
pogoda, konkordat i dobry humor radyka
listów. odgrywają tutaj rolę wybitną Zna 
komity minister Constans, którego posą
dzają o przywłaszczenie sobie pasa dro
gocennego króla Anamu i komitet uroczy 
stości karnawałowych w Nicei, o mało nie 
pojechali ua jednym wózku niełaski. Szczę
ściem, pogoda zabłysnęła na hoiyzoncie 
„Riviery“ — kom-tet ocalał, ale Constans, 
skutkiem zhgo stanu atmosferycz'ego w 
Paryżu padł, co prawda, iak boha/er o- 
peretkowy, ale zawsze padł i to bez po- 
dnie-ienia się.

Wracajmy jednak do Nicei i jej karna 
wału.

Co prawda, jeżeli zapustna zabawa ni- 
mogła się < dbyć na ulicy, według ogło
szonego programu, za to teatry porobiły 
świetne ioteresa i literalnie przepłacano 
bilety Zjazd albowiem obcych, w tym 
roku jest nadzwyczaj liczny, a pociąg 
spacerowe, nadchodzą rietylko z Francji 
lecz także z Włoch i Szwajcarji.

W niedzielę, niebo s:ę uśmiechnęło i na 
całej linji zapanowało wesołe usposobienie. 
W godzinach południowych odbył się 
kiermasz dla biednych, w ogrodach kasy
nowych. Dochód czysty wyniósł prze-zło 
30.000 franków i n‘c dziwnego, bo uaj 
piękn;ejsze kobiety siedziały przy stuli 
kach, w towarzystwie wielkich panów 
Dość wymienić nazwiska pań : królowa
Lnehory, żona Maharadży, pani Hejne, pa
ni Bazyiewska, paii Lewiustein, baron-iwa 
de Verraillon, hrabina Garnier des Garets 
baronowa de Blonay, hrabina Masse i pa
nów: Maharadża LaLory, książę Pignatelli 
książę Luhomiski, Gardon Bemie t pnt 
kownik Beaunne, Artur Avigdor, baron 
Ziegler, hrabia de Canimar i t. d.

Wieczorem odbyi się wielki bal masko
wy. Premja dla naipiękniejszcch kostju- 
mów w ynosiły  5000, 3000, 1500, 1000 

parę po 500 franków. Wytrawni sędzio- 
w e, po dłuższej dyskusji, przyznali pierr 
wszą nagrodę pani Korta, za koatram i 
czerkieski, następną barom wej Gilette z> 
pysznego „Clownau. Dalsze nagrody przy
znano paniom: Małgorzacie Gautier, Ricie 
Kean, Emilji d’Alar.ęone, dc Lvd hrabi 
nie de Pougy i baronowej de Ronffe. Jak 
zwykle, tańczono mało, ale intryga nie u 
stawała na chwi ę i trzeba przyznać, że 
dowcip francuzk. istnieje jeszcze w całej 
s le .

Batalja kwiatowa rozpoczęła się w po
niedziałek Na trybunach, zauważyłem kil 
ku wielkich książąt rosyjskich, admirała 
francuzkiego R^ynera, jenerała de Saint- 
Gtrmain, księżnę Lubomirską, panią Bat. 
de, córkę arcymiljonera z Nowego Jorku, 
jej dwie ładne siostry i wiele osćh , z l i 
czających się do eleganckiego świata pa- 
yzkiego. Ofi"t rowie 19 pułku artyierji 

pancernika: „Formidable“, otrzymali hono
rowe sztandary za najlepiej udekorowane 
rydwany. Panna Duran, siedziała w po
wozie, przepełnionym różami i azaljami; 
masgranina Cambiaso, otoczWa s ę fijolka
mi i mimozami; baronowa Thenard, wraz 

trojgiem dzieci, jechała w odkrytym 
ekwipażn, zaprzężonym a la Daumont, 
wśród fijolków, gwoździków i hjac ltów. 
Wojna zażarta między powozam i balko
nami, trwała parę godzin i kosztowała 
z pewnością przeizło m lj< n franków Całe 
Corso zarzucone było szczątkami najla 
dDiejszych kwiatów i dopiero ulewny deszcz 
spadły wieczorem, oczyścił ulice z nagro 
madzonej cieieui.

Ostatnie dni karnawału w Nicei są za
wsze dla złodziei obfitem żniwem i ilość 
kradzieży zauotowana w prefekturze po 
licji, przechodzi 300 wypadków. Jednemu 
panu wyciągnęło papi-rośnie? złotą, wy 
sadzaną diamentami, baronowej d’Arg-n- 
ton skradziono 8000 franków, a panu Jul- 
jancwi Newton, przeszło 14.000 w gotów
ce. Tutejsza policja jest tak niedołężna, że 
zł-idzieje z bezczelnością wykonywają pu
blicznie swoje rzemiosło, a następnie z ca
łym spokojem używają owoców swego 
przedsiębiorstwa.

Projekt ustawy 
przeciwko ntomoralnosci.

Jeszcze zanim ukończył się znany pro
ces małżonków Heinze, nadszedł do Kady 
związkowej projekt, do którego ów proces, 
jak to wyraźnie zaznaczono w motywach 
dał inicjatywę. Cesarz, jak w adonw. wy- 
stósował w dniu 22 października do mi 
nisterstwa stanu pismo, w którem wzywa 
do laradzeuia złemu przez o ile można 
u-jprędsze propozycje do ustawy. Zainicjo
wano pewne zmiany w kodeksie karnym 
przeciwko rajfurstwn i prostytucji, zapro
ponowano ograniczenie praw obrońców i 
większe wykluczenie publiczr ści przy 
skandalicznych procesach

O ograniczeniu praw obrońców ni ma

w projekcie mowy. Co do wykluczenia pu
bliczności, klóre praktykuje się już teraz 
w wi<lu razach, to projekt żąda przedo- 
wszystkiem ogłaszania przebiegu procesów 
tego rodzaju w prasie. Nadto mają być 
obostrzone kary za przestępstwa przeciw 
moralności,

Projekt zmienia §§. 18u, 181 i 184 ko 
deksu karnego, dodając §. 18la. W §. 184 
mieszczą się przepisy, dotyczące -zerzenia 
niemoralnych pism i obrazów Odtąd wol 
no rozpocząć postępowane karne już wten 
czas, jeżoli j< szcze rozszerzanie druków 
obrazów nie nastąpiło, aby przeszkodzić 
rozprzestrzenianiu niemoralnych pism 
obrazów. Odnosi się to do oakladców 
drukami, które t; kie rzeczy i roduknją 
potajemnie nabywcom rozsyłają. Dotych 
cz -̂s były ogłoszenia i zachwalania niemo 
ralnych druków karygodoerri, o ile same 
co do swej treści uważaue być mogły z a  

niemoralne. Projekt grozi karą już tym 
którzy ogłaszają lr.b zachwalają takie przed 
mioty w celu szerzenia ich. Pod ten pa 
ragraf podpadają także pewne ogło-zenia 
w publicznych pismach, przez które się 
poleca ułatwienie niemorrlnyeh związków 
W iększego znaczenia jest dodaiek, który 

jako karygodne uważa obrazy i przedsta 
wienia, które nie będąc niemoralui mi same 
w sobie, obrażają uczucie wstydu i oby 
czajności. Jako kar)godnem przeto może 
być uważane wystawianie publiczne ns 
ulicach reprodukcji niektórych obrazów 
lub posągów z wystaw sztuk p ęknych.

Najważniejsze prz< pisy ustawy polegają 
na nowem brzmieniu §§. 180 i 181. Ce
lem tych zmian jest zlokalizowanie al ' o 
niejako upaństwowienie prostytucji. Nie 
będziemy się zapuszczali w szczegóły tych 
przepisów, odnoszących się do rajfurstwa, 
kuplersiwa i prostytucji, zaznaczymy tylko 
jeszcze to, że najmniejsza kara za prze
kroczenie § 180, która dotychczas wyno
siła jeden dzif ń więzienia, wyoosić będzie 
mieniąc cały a mdto kary od 150 do 600 
m. i dalej są skierowane m anowie’e prze 
r-iwko osobom zamożnym, żyjącym niemo
ralnie i przeciw pewnym właścicielom pn- 
bl-czuych lokali

INychodźtwo w roku 1891.
Ibtrlatneulowi niemieckiemu przcdh-żoi <■ 

zostało sprawozdanie cesarskiego komisa
rza dla spraw emigracyjnych za rok 1891 
~ sprawozdania tego okazuje się ogólna 
liczba wychodźców, którzy w roku 1891 
wyjechali z trzech niemieckich ; ortów : 
Hamburga, Bremeny i Szczecina, wynosi
ła 289 225 osób wobec 243.291 w roku 
1890. Do znacznego t<go wzrostu liczny 
wychodźców przyczynił się nie mało wzrost 
liczby wychodźców żydowskich, wydalo
nych z Rosji. Sprawozdanie wskazuje na 
to, że czasami był napływ wychodźców 
żydowskich w miastach portowych tak 
znaczny, że umieszczenie ich połączone by
ło z rozlicznemi trudnościami.

W Hamburgu prŁeznaczono na cel ten 
osobną szopę, używaną do ćwiczeń wojsko 
wych, oraz parowce znajdujące się w por 
oie. W miastach portowych dostarczały 
komitety pomocnicze wychodźcom żydów 
skim ubiorów i obuwia, a w samym Ham 
burgu rozdzielono w miesiącu lipcu 14 127, 
w sierpniu 23 579, w wrześriu 13.680, a 
w październiku 5676, czyli razem w prze
ciągu 105 dni 57.063 porryj obiadowyoh 
Wogóle w-ynosila liczba wychodźców z 
Królestwa Polskiego i Ro ji w trzeih pur- 
tat h : Bremeuie, Hamburgu i Szczecinie 
109.515 osób, podczas kiedy ogólna liczba 
wychodźców obcokrajowych, którzy wyje
chali z trzech portów niemicckich, wynosi 
196.080. Z tych przypada na Austro Wę 
gry 55.196, na Danją 4.921, Da Sza icją 
i Norwcę ją 4 809.

Z snmych N bm ue wyjechało i trzech 
portów niemieckich 93.145 o-ób, z któ 
ry-h 88.470 zwróciło się ku St-uom Zje 
dis czonym pćłu -cnej Ameryki, 1.(152 do 
Brazylji, 597 do Afryki, 4i:8 do A ^tralji. 
Z 109 5 5 wychodźców obcokrajowych 
zwióciło się do Amery ki pólnoeoei 74 664, 
do Brazylji 13 913, do Argentynji 2 833

Z 93.145 wychodź ów z Niemiec, któ 
rzy wyjechali z trzerli portów niemieckich 
było 30.8 prue. robotników, 18 proc. rze 
mieślnikóc, 15,7 pr rolników, 1.2 proo 
innego zawodu, a 28 7 proc. bez zawodu

Em-gracyjna statystyka powyższa jest 
niedrkl dna Odnosi się ona bowiem tylko 
do trzech portów niemieckie h : Bremeny,
Hamburga i Szczecina podcza-i kiedy zna
czne. liczba wychodźców z Niemiec wyje 
chała z portów nie niemiecku h, a zwła
szcza Aotwerpji, Rotterdamu i Amsterda
mu. Według statystyki ces. urzędu staty
stycznego wynosiła 1891 roku otjólna liczba 
nycht d&ców z Siim iec 115 393 wobec 
91 925 w r. 1890, 90 259 w r. 1889, 
98 515 w r. 18'8 , 99 712 w r. 1887, a 
78 874 w r. 1886. O-tatni rok wykazuje 
najniższą liczbę wychodź ów od r 1880. 
Najwyższą była liczba wychodźców w ro
ku 1881, gdyż wynosiła 210 517.

Nrjwięcej wychodźców 
wiadomo, 1891 r W, 
gdyż 18.728

dostarczyło, jr.lt 
Ks. 1’ozo Mskio,

KROMKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Lwowska reprezentacja Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w najbliższym 
czasie urządza w lokalu swoim przy placu 
św. Ducha 1 10, wystawę szkiców artystów 
polskich, zarówno w dziale malarskim i 
rzeźbiarskim, i w tym celu zwraca się do 
publiczności z prośbą, by projekt ten ła
skawie popi Zeć raczyła. Szkice, nadsyłane 
na wystawę lwowską :s podaniem ceny ka 
żdego z nich, będą rozsprzedawane na ko
rzyść ich autorów, po potrąceniu h%  do 

cd uzyskanej za nie kwoty, na rzecz 
fnndnszn Reprezentacji lwowskiej. Jcstbdmy 
przekonani, że zbliża iąca się pora Seimu i 
ba dziej ożywiony w tym czasie rnch na 
wystawie, da możność niejednemu z pp. ar
tystów łatwiejszego zbytu ich utworów, 
a do osiągnięcia tego reznltatn Reprezen

tacja nasza nie om oizka przykładać się 
całą usilnością Nadmieniamy jeszcze, że 
ozk'ce pp. artystów mogą być nadsyłaue na 
koszt wystawy; co do większych tylko płó 
cien i r eźb należy poprzednio p iroznmiić 
się z Reprezentacją. Ostateczny termin nać 
syłania szkiców oznaczony nadzień 12 marca 
r. b W ubiegiym roku sprzedano z wysta 
wy szkiców, dzieł za 2634 złr.

A  W Tarnowie wyszła brosznra dr 
Władysława Seredyńskiego, jako odpowiedź 
ks. Walentemu Gadowskiemn na jego oce
ny wykładu teksrów pedagogiki i dydakty 
ki dra Lindnera. Brosznra liczy 11 str.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZEWSKI.

* Na pamiątkę 93 letniej rocznicy uro 
dzin Szopena, warszawskie Towarzystwa 
muzyczne urządziło w salach redutowycl 
uroczysty koncert, złożony wyłącznie :
dzieł nieśmiertelnego mistrza Orkiestra tea 
tru wielkiego i pianista p. Al. Michałow 
ski wzięli przeważny w nim ndział. Pan
Zygmunt Noskowski takż>, się dobrze za 
służył. Przetransponował na orkiestrę wici
kiego poloneza i dwa etindy Oprócz teg<
opracował na cbóry i orkiestrę dwa prelu 
dja i stm do nich tekst nłożyl. Sala prze- 
pełnionabyła pobrzegi,apnbliczncść nieszczę- 
dziła oznak nznania vsz.ystk<m wykona 
wcom

* Według 
w eg) Jorku, 
go, tak się 
wypadkn z

nadeszłego telegramu z No 
stan zdrowia Edwarda Reszke 
poprawił, że w f?rę dni p< 

ogniem bengalskim na scenie,
Obydwaj bra- 

w miesiącu ma 
w teatrze Wici

jnż mógł śpiewać w operze 
cia przybędą do Warszawy 
jn, i wystąpią kilhakrotnie 
kim

* W tych dniach policja warszawska 
przytrzymała poddanego austriackiego żyda 
Onkela, który zajmował się zwabianiem 
dziewcząt do domów rozpusty. Pasażera 
odstawiono do granicy austriackiej

* W dniu 2 b. m zmarł ś. p. Franci 
szek Mielnicki, artysta ma1arz,, nanczyciel- 
emeryt. Zmarły uczył rysunku i kaligrafii 
w b, g mnazjnm realnem i w gimnazjum gu 
bernialnem. Jako artysta głównie nprawia! 
malarstwo portretowe. Jego pendzia jest 
portret pośmiertny ś p. Józefa Simlera, ar 
tysty malaiza, w zbiorach Towarz.ystwa 
Sz'uk Pięknych w Królestwie Polskiem Na 
wystawach tego Tiwarzystwa wdzieliśmy 
niewiele prac ś. p. Mielnickiego P między 
jednak roiiem 1862 i 1870 wystawiono kil 
ka jego obrazów, jak np. św Bernard, trzy 
pastele- Wiata, Nadzieja i Miłość oraz kil 
ka portretów. W ostatnich latach zmarły 
zajmował się wykonaniem prac dekoracyj
nych kościelnych, jck np. Groby Zbawicie 
la, urządzane po kcścioła<h w Wielkim ty 
godniu. Zmarł, przeżywszy lat 72.

* W dniu 25 ym z m. zgasła ś. p. An
tonina z Dietrichów Gersonowa. matka za
służonego artysty malarza Wojciecha Ger
sona, córka zaś Jana Dietricha, lndwisarza 
państwowego, a następnie zarządzającego 
sprawami zboru ewangelicko reformowane
go pomiędzy r. 1809 fym a 1812 tym. Wy 
cbowawszy wzorowo lic:ną rodzinę, a oedo 
wiawszy lat dwadzieścia temu przeszło, re
sztę cichego żywota spędziła w domu syna 
wśród kochających ją dzieci, wnuków i pra 
wnuków, świecąc im przykładem cnót ro
dzinnych. — Przed kilku dniami zmarł 
wreszcie w 75-tym rokn życia ś. p. Paweł 
hr Łubieński, któ:ego silon przez lat wie
lo był pnnktem, w którym się spotykały 
wszystkie sfery warszawskiego społeczeń
stwa. Zwłoki jego zostaną pochowane w gro
bach rodzinnych w Wiskitkach.

KURIER WIEDEŃSKI

* W Insbrucku, w tych dniai h i dsłoi ig 
ty będzie pomnik Andrzeja H fera, dziel 
nego wTodza partyzantów, podczas wojny 
francuzko-auatrjackiej, w 1809 r. Przez 
długi przeciąg czasn, opierał się wytrwale 
skombinowanym ruchom armji franenzkiej i 
czę»to zadawał jej znaczne k!ęski. Schwy 
tauy nareszcie, nottał rozstrzelany w Ins 
brnchn. Z dwnnastn knl, trzy tylko raniły 
go śm ertelnio i upadając, l/.ekł: „Jak oni 
źle strzelają“. Były to ostatnie jego słowa

Pcmnik ze spiżn, wysonał znany rze
źbiarz Walter.

* Donoszą m z Trycstu, iż panuje tam 
zamieć śniegowa, jakiej od długich lat nie 
pamiętają Przy 2 Rtopniach niżej z.era i 
gwałtownym wichrze Bora, śni-g pada bez 
przerwy i w niektórych miejscowościach le 
ży na m»tr wysoko. Ruch w mieście ogra 
niczono do minimnm. Na Karście panuje ró
wnież burza śniegowa, wszystkie pociągi 
spóźniły się o kilka godzin, a wiele paro
wców wcale nie odbiło od portu.

KURJER BERLIŃSKI

* Niemieccy książęta krwi z czynają na 
śladować arystokrację franenzką i żenią 
się z bogatemi Amerykankami. I tak ksią 
żę następca Leopold von Isenburg-B.rstein 
'dom pannjący do początków wieku biiżą- 
cego), żeni się z panną Vanderbildt, którą 
papa miijoner wyptmża trzydziestn milio
nami dolarów czyli 126 miljsnami marek. 
Pytanie, która strona tntaj robi lep zy in 
teres ?

* Frankfurt nad Menem, kolebkr żydów- 
Rotsiyldów', H in»’go i Borne’go, należy 
do najbogatszych miast w Niemczech, płaci 
bowiem 4,500 000 marek samego podatku 
dochodowego, nie łiuzą~ innych opłat na 
rzecz skarbu i gminy.

k u r j f r  p a r y z k i .

* Z powodu panującej influenzy, Ojciec 
św. na prośbę b sk ‘pów francnzkich udzie
lił dyspensę co do postu pią kowego. Z te
go samego powodu zniesione zostały prze 
pisy obowiązujące co do postn, który się 
dopiero rozpocznie w wii lki tj dzień. Odno
śne rozporządzenie papieskie, z stara odczy
tane we wszystkich koścmłach katolicki'b 
całej Francji.

KURJER PETERSBURSKI

* Nowy minister komunikacji Witte u- 
rodzi' się w r 1849 w Tyflisie. Stndja 
ukończył w Noworosyjskim uniwersytecie 
ze stopniem kandydata nauk fizyko mate
matycznych i poświęcił się służbie na dro
gach żelaznych. Od r. 1880—85 był aa 
czelnikiem eksploatacji, od 1 8 8 6 -8 8  dy
rektorem dróg południowo zachodnich. W 
r. 1889 zamianowano go dyrekterem de- 
paitamentu dróg żelaznych w ministerstwie 
finansów. Nowy mii ister jest podobno bar
dzo zdolny i nadzwyczaj energiczny. Mia
nowanie jego ma być ostatnią próbą za
trzymania nadal osobnego składu ministei- 
stwa komunikacji

* W gnbernjaeh saratowskiej i astra
chańskiej panują epidemicznie trzy gatun
ki tyinsu: brzuszny, plamisty i głodowy, 
dziesiątku ąu ludni ść. Dziennie liczą oki ło 
250 wypadków śmierci.

KURJER RZYMSKI.

* Towarzystwo ge graficzne w Rzymie 
otrzymało wiadomoSó, że wyprawa patry- 
cjnsza rzymskiego, Eugenjnsza Ruspoli, 
której celom było dotarcie do jeziora Rn- 
dolfa we wnętrzn Afryki wschodniej, zo
stała rozbita w drodze prz. z krainy So- 
malisów i Gallasów, nad rzeką Wcoi. Ksią
że Rnspoli przeszedł z karawaną swo.ią w 
ciągu sierpnia r. z. przez rzekę Webi, wpa
dającą do oceanu Indyjskiego, został wszak
że w nocy z 2 na 3 września napadnięty 
przez Si-malisów. Napad zdołano wprawdzie 
odeprzeć, lecz towarzyszów księcia ogarnę
ła taka trwoga, że wobec niej niepodobna 
było wcale myśleć o dalszym pochodzie. 
Ruspoli rozpuścił swoich Jndzi, a zwerbo 
wawszy nowych nsiłował dotrzeć do doli- 
liny Jnba i legendowego jeziora Gamo. Za
miar ten wszakże się nie powiódł, albo
wiem po kilku dniach poganiacze wielbłą
dów księcia skradli dwanaście karabinów 
oraz skrzynię z pieniędzmi i umknęli. Re- 
szta przewodników pod groźbą zażądała 
powrotu do wybrzeża Somali, „ak- że wy
prawa mnsiaia wrócić do miasta Berbera 
nad zatoką Adeńską. Badacze włoscy zno- 
łali tylko stwierdzić położenie jeziora Ga
mo i uratować bogate zbiory przyrodni
cze.

KURJER MOSKIEWSKI.

* Dzieła Jerzego Knżanicza, kapł na ka
tolickiego z Chorwacji, którego można na
zwać „ojcem panslawizmnS poczęły wycho
dzić w Moskwie, staraniem Towarzystwa 
historii i starożytności w uniwersytecie mo
skiewskim Knżanicz w wieku XVII uro
dzony w Chorwacji, bawił długi czas w Rzy
mie, a potem wyjechał do Moskwy na dwór 
cara Aleksego Michałowicza. Pisał niby po 
rosyjsku właściwie ddwną mieszaniną j ę z y 
ka rosyjskiego, cerkiewnego i chorwackitg.> 
i w dziełach swych rzneał idee o jedności 
słowiańskiej, które potem rozwinęły się w 
szkole panslawistów i słowianofllów. Dzieł 
Kriżauicza wyszedł jnż zeszyt pierwszy, w 
którym znajduje się ciekawe dla nas „Opi
sanie podróży ze Lwowa do Moskwy w r 
1659“.

URJER MADRYCKI

W Bilbao (fl.szpanja) jeden z tamtej
szych agentów handlowych ofiarował kate
drze olbizymich rozmiarów świecę z pró

by ją zapalono podczas samy przed 
głównym ołtaszem. Księża zrazu z radością 
przyjęli tak wspaniały dar, jakiż atoli był 
ich przestrach, gdy rankiem w niedzielę 
przed zapaleniem świecy odkryli, że kr^je 
się w niej kilkadziesiąt, ładunków dynami ■ 
towych Zbrodniarza, kióry obmyślił taki 
straszny wyboch, uwięziono.

KURJER DUŃSKI.

* .rrofesurę języków słowiańskich na n- 
niwersyfecie w Kopenhadze zajmuje obe
cnie Karol Verner, kióry dotąd znanym 
był w świecie naukowym z prac lingwisty
cznych z działn germańskiego. Kattdrę tę 
zajmował niedawno profesor W. Tommseu 
wyborny znawca języka polskiego i litera
tury

KURJER KO NSTANTYN OPOLITAŃ SKI.
* Gwałtowny pożar zniszczył w i bie

głym tygodniu całą dzielnicę w Konstan
tynopolu, poza obrębem Yeni Kapons, sta
cji kolei żelaznej, położonej nad morzbm 
Marmora. Spaliło się 130 d mów m eszkal- 
nych, a trzysta rodzin, Turków, Greków i 
Armeńczyków pozostało bez dachu. Nie o- 
beszło się też bez ofiar w ludziach. Pewna 
młoda chora kobieto i 40-letni mężizyzna 
znaleźli śmierć w płomieniach, trzy inne 
osoby i strażak zostali zabici przez spada
jący komin. Sułtan wysłał niezwłocznie je
nerała Mechmeda baszę na miejsce kata
strofy celem przi dsięwzięcia środków dla 
czasowego pomieszczenia i wyżywienia po
gorzelców.

KURJER AMERYKAŃSKI.

* Z otrzymanej korespondencji dowiadu
jemy się o smutnym wypadkn, jakiemu nległ 
w dnin 11 ym lutego w New-Yorkn Edward 
Reszke, śpiewając partję Mefistofelesa w 
„Fauście*. Ognie sztuczne oparzyły mu. ca
łą twarz. Wypadek ten spowodował podo
bno poważne cierpienie oczn.

ŃOWy rewolwsr Kapitan Mattei złożył 
we franenzkiem mimsterjum wojny wyna
leziony przez siebie rewolwer niklowy z wy
suwającą się, jak Inneta, lnfą, z której nie
przyjaciel ma być obryzgiw<iny kwasem s ar- 
czanym. Nowe to mordercze narzędzie prze
znaczone jest do walk w zaroślach afrykań
skich.

WÓZ elektryczny. W Rzymie sensację 
wywołały pomyślne próby, wykonane z wy 
nalezionym przjz inżyniera Maligniani’ego 
woztm elektrycznym, który usuwa potrzebę 
pociągowych koni wojskowych na zwykłych 
drogach.



Nr. 68. KURJER P0I.SK1. dnia 8 marca 1892 r. S

GD WYOKWNICTWH.
Upraszamy Szanownych Czy

telników o ryfchłe odnowienie pre
numeraty.

„Kurjer PoUk." kosztuje •

W m iejscu:
Miesięcznie 1 złr. 3 J» ct.
Kwartalnie . . 4  • — „
Półrocznie . . 8  „ — „
iŁocrnie . . . . ICi „ — „
Za od n oszen ie  do

domu miesięcznie — „ 1 5  „

Na prowiueji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rorzme .

I
5

lO
3 ©

złr T O  ct

W  N i e m c z e c h :
K w artaln ie  . . .  5  z łr . 8 0  ct

W e F r a u c j i ,  A i i g l j i ,  W ło s z e c h .  
A jin e r y c e  i t .  (1.

h w arta ln ie  . . .  O  z ł r  T O  ot 
P rze d p ła tę  w ysy laó  na leży  wprosi

do A d m in is t r a c j i  K u r  j e r a  P o l - 
t, k i e g o  w K r a k o w ie ,  u l .  S z e w 
s k a  L  7 , ł .  p . ,  gd yż w razie pi ze 
ciwnym  me możemy odpow iadać za 
zw okę w n osy łce .

SMF* W szy scy  n o w i abonenci 
otrzym ają b e z p ł a t n i e  począ
tek  pow ieści Z ygm unta  K aczko
w sk iego  p. t  „ Z a k l i k a " .

Ci z n ow ych  abonentów , 
k tórzy  złożą p ren u m eratę  p r z y 
n a j m n i e j  c w i e r ó r o c z n ą ,  o- 
trsym ąją  jako prem ję bezpłatnie, 
bardzo zajm ujące dziełko A. Ry- 
L iw sk iego  p. t. , B a ś n i e  l u d u  
p o l s k i e g o * ,  p ięk n ie ilu stro w a 
ne przez J K ruszew sk iego.

N o w i p ó ł r o c z u ! ! r o c z n i  
a b o n e n t  o tr z y m a ją  ta k ż e  b e z  
p ł a t n i e  j e d n o to m o w ą  p o w ie ś ć  
P io tr a  Jam y B y k o w s k ie g o  p . t . : 
„ ttfa lep a rta * .

„Opuszczeni katolicy 
w Królestwie".

Taki nagłówek ma artyknl zamieszczony 
w środowvm numerze Koeln. Ztg. Autor 
stwierdza w nim, że w Paryżu po ok rzy 
ku „Vive la Russie," nastąpiło hasło: 
a bas la Fologne — J«*el nie głośno, ło 
przynajmniej w myśli. „Gdzież są dawniej 
sze sympai a francuzów dla .rycerskiego" 
narodu Polaków" ? — pyta autor artykułu 
i rozwodzi się następnie nad smntnem po
łożeniem Kościoła katolickiego i jego ka- 
planów w Polsce rosyjskiej, Uciśnieni o 
becnie żyda i niemieccy luteranie w nad
bałtyckich prowincjach znalt źli wymownyt h 
obrońców. Ale we Francji zatknięto uszy 
na cierpienia prześladowanych katolibów 
polskich. Nawet niemiecka prasa „ultramon 
tańska" pogrążyła się w wymowucm mil - 
czeniu. Los cierpiących pod rosyjskiem 
bezprawiem i prześladowaniem katolików 
w Polsce i na Litwie uczy że organizacja 
rzymskiego Kościoła uwzględnia wyłącznie 
i jedynie interesa prywatne — gdzie te 
interesa nie identyfikują się z popieranitm 
wiary, tam poświęca się cierpiących kato
lików bez pytania.

Wobec tych blasfemji godzi się przede- 
wszystkiem zapytać: Co to za ludzie w y
stępują przeciętnie w nowoczesnej Francji, 
jako wielbiciele moskwicyzmu? 8ą, to po 
największej części ludzie żądni zmian, uie 
troszczący się bynajmniej o katobeki K o
ściół i jego nauki, którzy idą ra poc ą- 
giem mody i nie wied?ą, co czynią. Zie- 
sztą znajdują pomiędzy francuskimi kato
lika mi cierpienia ich poLkieh i m  iński. h 
współ wy ma wcó w i dziś jessoze świetnych 
obrońców, że wspomnimy tylko ko. Guć- 
pin i Anatola Beaulien de Roy. Twierdze
nie zaś, że niemiecka prasa katolicka nie 
troszczy się wcale o jęczącą pou rosyj 
skina uciskiem sumienia Polskę, polega 
albo na zupełnej nieznajomości katolickiej 
prasy niemieckiej, albo Da śmiałem prze- 
k ęoeniu fakiów Kto w ostatnim kwartale 
przeglądał ka.olicką prasę niemiecką ten 
przekonał się, że wszystkie znaczniejsze 
d ń enniki katolickie zrobiły, co się nale
żało Przyezem nie należy przeczyć, „że 
można było zrobić jeszcze więcej. Wiado
mo, że nie brakło katolików, tak pomię
dzy świeckimi, jak i duchownymi, którzy 
się nauczył- po rosyjsku i po polsku, aby 
poznaó źródłowo wypadki w państwie ca
rów. Nie tajno też nikomu, ,aką troską i 
staraniem otoczył katolików rosyjskich 
6 p. papież Pius IX , jak niemniej obe
cnie m-łościwie nam panuiacy Ojciec św 
L e n  X III

Kiedy katolicy w Rosji cierpieli tyle 
pod rządam' panującego despoty Mikołaja, 
ani wolnomyt na prasa, aui „protestancka" 
nauka nie miaty nic przeciwko temu do 
nadmienienia, co więcej, glówmmi narzę
dziami prześladowczego systemu Mikołaia 
byli niemieccy luterame z prowincji nad
bałtyckich z pomięd kióryeb dość wy
mienić straszliwego hrabiego Sieyersa. Kie 
dy po r. 1863 pod rządami tak wysoko 
prz?z liberałów niemieckich cenionego „ludz
kiego" Aleksandra II  prześladowania wy
buchły na nowo, milczały gazety liberalne. 
B.smarck, rząd pruski, i inne uważały te 
wypadki za sprawę wyłącznie rosyjską,

nie podlegającą międzynarodowej inter
wencji.

Ale rkad się wzięlv nagle te krokodylo
we h \  nad naszą biedą w gazecie, która 
nas Polaków nie cierpi tak, jak grzechu 
śmiertelnego? Nad odpowiedzią nie bę
dziemy się chyba mozolili długo. Jeżeli 
Koln. Ztg. — a z nią niemieccy liberało
wie taką czują sympatję do polskich ka 
tolików, to dla czegóż oui to waśnie i 
przed wszystkimi innymi przyczyniali się 
do tego, że skutki walki kulturnej w na- 
szem Księztwie sprawiły takie spustosze
nia? Lub czy może ustawa kolonizacyjna 
z r. 18d5 uchwaloną została ku pożytkowi 
katolickiego Kościoła w Księstwie? Źle 
byłoby z pewnością z Darni uciśnionymi 
Polakami i Rusinami, gdybyśmy litości i 
pociechy szukać musieli u pp. narodowych 
liberałów, którzy występowali zawsze jako 
zagorzali przecis nicy Kościoła katohekiego!

miejscowa.
Kalendarz. Dziś: Jana Bożego i Beaty; 

jutro* Franciszki Rzymianki.

R o c z n i c e :
Co to za radość była, gdy oddziały po

wstańcze zajęły Michałowice! Setkami pę
dziły powozy 1 dorożki z Krakowa na gra
nicę, by aię nacieszyć widoki sm orłów pol
skich na komorze zawieszonych. Dnia 8-go 
marca 1863 roku, został odkomenderowany 
przez jenerała Langiewicza kapitan Wie 
rzb-ński do zajęcia Michałowic. Miał pod 
swemi rozkazami dwustu dwudziestu ludzi, 
po części strzelców, po części kosynierów 
i pluton kav alerji. Piechota była pod ko
mendą kapitana Koben, kawał rja pod do
wództwem porucznika Bobrowskiego. Od
dział ten miał na celu strzedz lewego skrzy 
dła obozn pod Goszczą, gdzie Langiewicz 
przebywał, i cdbierać dowozy żywności i 
mundurów z Krakowa.

Nabożeństwo żałobne w  pałacu JE. 
Pawiła Poj iela odbywało się wczoraj przy 
zwłokach zgasłego męża nabożeństwa żało
bne. W umyślnie nrządzouej kaplicy wy 
chodziły już od gt dżiny 8 rano msze św., 
których odprawiono sześć Na nabożeństwie 
tern byli obecni domownicy zmarłego, oraz 
liczny zastęp publiczności.

P Delegat Laskowski zwiedził wczoraj 
biura dyrekcji policji, oraz ubikacje are
sztów policyjnych.

Dr. Adolf Moszyński, zaszczytnie znany 
mecenas lwowski, bawi w naszem mieście.

Pan Zielonka, dyrektor zakładów ką
pielowych w Szczawnicy, bawi w naszem 
mieście. P. Z. przybył w celn uproszenia 
Aksdemji Umiejętności, jako właścicielki 
Szczawnicy, o zaprowadzenie ulepszeń w 
pomieszkaniach zakładu, oraz o zaopatrze
nie takowego w d brą wodę do picia.

Dr Marcin Kozłecki, adwokat krajowy 
w Nowym Targu, bawi w naszem mieś'ie 
wraz z małżonką

Zwłoki ś. p. Pawła Popiela spoczywają 
w pokoju, który poprzeuza pracownię zga 
s>ego męża. Na środku stoi katafalk skro
mny a poważny, świece otaczają trumnę;
: rzed katafalkiom wznosi się ołtarz, przed 
którym odptawiają duchowni msze święte

Na pogrzeb zapowiedziało swój przyjazd 
mnóstwo osób z najrozmaitszych stron kra
ju. Żal po stracie zasłużonego obywatela 
i dzielnego syna Ojczyzny jest powszechny.

Zakłady fotograficzne w y s ta w ia ją  wskle- 
pach wizerunki ś. p. Popiela, którego twarz 
ichnie głębokim wyrazem

Znłobna chorągiew powiewa z gmachu 
latnsza miejskiego, z powodu śmierci ś. p. 
1'awła P..piela. Pogrzeb odbędzie się we 
ś odę 7. Kościoła PanDy Marji. Zwłoki ś. p. 
Popiela zostaną przewiezione do majątl n 
Mdzinncgo Ruszczy Rodzina otrzymała kil
kanaście t .JegrSmów z kendoleDcją z ró- 
ż. ych stron krain.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
d siaj o godzinie 5 popołudniu Tematem 
r zpraw prócz bndżetn będzie uchwalenie 
wniesienia du Sejmu petycji o pomnożenie 
łnzby posłów 7. m Krakowe, t. j. żeby 
nasze miasto wybierało 4 pis-ów do Sej- 
mn, zamiast jak dotąd trzech.

W ydział krajowy zatwierdził nchwałę 
Rady m. Krakowa, co do zaciągnięcia po 
życzki w kwocie 1.600.000 złr.

Wieczór wokalno muzyczny, urządzony 
staraniem pani Zofji Sinkiewieżowej, odbył 
się wczoraj w sali Tow. rzyntwa ubezpie
czeń i dał licznie zgromadzonym słucha
czom możność dobrego poznania i ocenie- 
r a szkoły śpiewa tej naaczycielki-artystki, 
którą Kraków t«k zawsze na estradzie ser- 
cocznie wita. Pani Zofja Sinkiewiczowa 
pracuje na pcln pedagogji artystycznej z 
v.ielkim dla sztoki pożytkiem: sama nad
zwyczaj wykształcona pod względem wo
kalnym, nmie doskonale prowadzić swoje 
uczennice, które pod jej kierunkiem roz
bijają się jak najpomyślniej.

Panna Siebaner obdarzona jest od natn- 
iy  bardzo pięknym głosem, odznaczającym 
s ę  brzmieniem metalicznem i głębokiem. 
8 iewu janny 8. słuchaliśmy z prawdziwą 
pizyjemaośeją. Arię z op. „Mignon" wy- 
h nala młtda interpretatorka ze zrozumie
niem i bardzo ładnie. Oklaskami też na 
grodzono jej produkcję. Tercet z „W'lhei 
m i Telia", wykonany przez panny: Stry- 
cliarską i Romsńciłą jako też panią Sinkie- 
wiczową wypadł dobrze i aprawił wrażenie, 
dzięki wybornemu opiaoowaniu szczegółów; 
tiudna ta rzecz wymagała poważnych stu 
djów, które nauczycielka musiała z uczen
nicami przedsięwziąć., zanim taki pomyśl
ny osiągnęła rezultat. Solowy śpiew pr,nny 
S irycharskiej (arja z „Balu maskowego") 
pi dobał się ogólnie, zarówno jak i śpiew 
p. Romańskiej (Zarzyckiego „Ach jak smu
tno i Gameza wyjątek z op. „SaKator 
Risa") wywarły wrażenie pod każdym 
w: ględem korzystne.

Duet z „Faworyty" odśpiewali: p Sie- 
baner i p. Bukowski, zbierając głośne o- 
klaski. Tak więc produkcje uczennic .pp,ni

Sinkiewiczowej zjednały utalentowanej na
uczycielce ogólne a zasłużone pochwały.

Urozmaicała wieczór wczorajszy dekla- 
macia artystki naszej sceny panny Stani
sławy Dzirytówuy, która, powitana prze
ciągłym oklaskiem publiczności, wypowie 
działa doskonale „Mont log zakochanej", 
wiersz Wincentego Rapackiego (syna) a na 
gorące, nsilne żądanie ńudytorjam dorzuci
ła nad program dowcipny utwór, wywołu
jąc burzę oklajków.

Uczeń prof. Bylickiego, p. Dąbrowski, 
którego już niejednokrotnie mieliśmy spo- 
sobrość tłyszeć, grał wczoraj bardzo pię
knie: znać w nauczycielu jego wybornego 
mistrza, w uczniu zaś utalentowanego, mło
dziutkiego pianistę.

Kapelmistrz Hock, ten znakomity skrzy 
pek, który zawsze owacyjnie bywa na 
estradzie witany, odegrał prześlicznie So
natę Bethowena wraz z p. Dąbrowskim. 
Cały wieczór zostawił po sobie jak nai- 
j n y j  mniejsze wspomnienie.

Ospa. w  Podgórzu pojawiła się pr ed 
kilku dniami espa. Starostwo chcąc zapo ■ 
biedź epidemji, zarządziło szczepienie ospy 
we wazystkich domach, dotkniętych choro
bą, oraz osób, mieszkających w pobliża 
tychże domów.

Licytacja, w  dniu dzisiejszym odbyła 
się w biurze urzędu budownictwa miejskie
go licytacja na wykonanie budynków dla 
stacji obserwacyjnej w Prądniku Białym 
W skład komisji obecnej przy otwarciu o 
fert wchodzili: radca Beringer, dyrektor 
urz. bndow. miejskiego Niedziałkowski i 
budowniczy Karol Janecki. Ofert złożono 
sześć na następujące kwoty: Luks i Zie
liński na sumę 3 35 199 złr. 73 ct., Dę
biński i Srober na 123.774 złr. 88 ct , 
Stacbór8ki na 125.635 złr 5 ct., Mnr- 
czyński na 121 837 złr. 48 ct., Majer i 
Romanowski na 121.290 złr, 15 ct., S. 
Libling na 135.064 złr. 64 ct. Najniższą 
zatem i fertą okazała się p. Majera i Ro
manowskiego. Zatw iei dzenie eferty nastąpi 
w przyszły poniedziałek.

Ruch ludności m Krakowa w  u b ie g ły m
tygodniu był następujący: Małżeństw za
warto 25, a mianowicie: 20 w k. ściele 
rzymsko-katolickim, a 5 w gminie izraeli 
cbiej. Urodzeń było 79 a mianowicie: dzie 
ci z rodziców wyznania rzymsao-kat. uro
dziło się 54 a dzieci z rodziców wyznania 
mojżeszowego 25, w tej liczbie urodziło się 
45 chlupców a 34 dziewcząt. — Skonów 
było 71 osób, a mianowicie: na odrę 1, 
płonicę 2, dławiec 4, dur brzuszny 1, po
ród 4, grnźlicę 17, zapalenie płac 15, po- 
z..stała liczba osób zmarła na inne choroby 
narządu oddechowego. W trzech obwodach 
miasta zmarło 21 osób, w szpitalach 29, a 
nieprzynależnych do gminy m. Krakowa 21 
osób, w szpitalach 29, a ni-przynależnych 
do gminy m Krakowa 21 osób. W tej li 
czbie zmarło 41 mężczyzn a 30 kobiet.

Pogłoski. Karnawał z ostatnim dźwlę 
kiem muzyki zapadł się w wieczności post 
w postaci ś l e d z i a ,  objął panowanie a 
widocznie p-działał d e p r y m u j ą c o ,  jak 
to mówią po Iwowskn, na umysły ludzkie, 
bo oto poczęły się snuć w powietrzu nici 
jakichś niezwykłych zjawisk, a nasze ku
moszki głoszą dziwne nieprawdopodobne 
wieści.

Słyszeliśmy wir śnie, ie  podobno na pół- 
wsm zwierzynieckiem miała w tych dniach 
nmrzeć jakaś hiebina Mniszek, której nie 
ma za co pochować, bo owa pani za życi: 
żyła kredytem życzliwych i dobroczynnych 
indzi.

Inna wieść niesie, że młody jegomość sza
lenie zakichany w wiejskiej dziewczynie, 
wkrótce po przekonanin się, że miłość ta 
pociągnie dla niego nieprzyjemno następ 
stwa, dość szorstko obszedł się ze swoją 
labą Młoda dz.iewczyna z rozpaczy ncie 
kła i  miasta a nasz nicfortnnny miłośnik, 
dziwną sprzecznością losu, ten krok dzie
wczyny uważał za cios niespodziany i wy
strzałem z pistoletu odebrał sobie życie.

Nakooiec plotą, że tam jakaś podobno 
nieszczęśliwa matka, wyszedłszy do miasto 
za postukiwaniem roboty, pc swym powro
cie, znalazła troje dzieci zmarłe z głodn.

Któżby zliczył niestworzone baje, noto
wać je jednak mnsimy, boć w każdym ra
zie malują one dobrze stan i charakter na
szych babek, które nie są wcale podobne 
do stojących młynów, ale jak wiatraki, 
przy lada wietrzyka mleć maszą... języ
kiem.

Na wystawę Tow . Sztuk Pięknych na
deszły następujące obrazy : 1) Unierzyckiej 
.Jeździec" (figara z bronzn), 2) Wń lo- 
głowskiego „Straż graniczna", ,,K. gnt" i 
„Cietrzew", 3) Mikołajskiego „Głowa wie 
śniaczki", 4) Kazmańskiego „Stu.ljnm nie- 
wifsty" (rastel).

Premjbin Członkowie Tow. Sztuk Pię 
kuych otrzymają, jako prom jam na rok 
bieżący, obraz Matejki „Konstytucja 3 Ma 
ja". Obraz ten aąna forta reprodukowanym 
zostanie na wyraźne żądanie naszego mi
strza, przez najznakomitszego polskiego 
aąuaforcistę p Feliksa Jasińskiego, rtamie- 
szkałego w Paryżn.

Z pomocą I pociechę. Piękny obraz 
Siemiradzkiego, przedstawiający dwie Sio
stry miłosierdzia, spieszące z pomocą i po
ciechą do chorej osoby, został za pośredni 
ctwem Towarzystwa Sztuk Piękr °h, r.a- 
byiy przez panią Helenę Klobasową-Zręcką 
za 2000 złr.

Terenia. Zytmnnt Sarnecki wykończył 
świeżo c»teronktową komedję pod powyż 
szym tytułem. Sztuka rozgrywa ŝ ę na tle 
zjawisk Lypnotycznycb.

Starostwo wielickie odniosło się do 
starostwa krakowskiego z wnioskiem, żeby 
w Podgórzu, a mianowicie nlicy Lwow
skiej i Kalwaryjskiej zaprowadzono bruki 
mozaikowe, w miejsce dzisieiszej szusy.

25 cioletni jubileusz W zeszłą sobotę 
odbył się r adki akt 25-letniej pracy 
nauc7yc;elskiej na polu gimnastyki p. Ale 
ksandra Gendłka, jednego z nauczycieli 
„Si kuła" i urzędnika krak. msgistratu. — 
Nasi dzielili „Sokoli" prócz życzeń wręczyli 
jubilatowi piękny srebrny pnbar, na któ
rym w\ryre są nasi pujące słowa: „W
zdi owt m ciele zdrów a dusza r 1867— 1892“ 
i „Aleksandrowi Gendłkowi — Druhowie 
„Sokoły" oraz ozdobną kasetkę z biletami 
wizylewemi wszystkich krakowskich „So- 
k Iow". Kasetka ta ozdobiona jest odpo- 
wiedniemi emblematami srebinemi, grabo 
złoconemi. W czasie biesiady urządzonej 
na cześć jubilata w hotelu pod Różą wno- 
sztno liczne teasty, streszczające się w

tern, aby cale nasz6 społeczeństwo przojęło 
się i de; mi „Sokoła" dążącenai do wyłowie 
n'a ogólnej solidarności i rozwoju fizyczne- 
g i rinia w naszym narodzie. W tym da
chu przemawiali pp. dr Koy, podskarbi 
„Sokoła"; iużynLr Jarocki, sekretarz, Go 
łomb, członek Wydziału, radca miejski p. 
Alfred B'asion, Bałaban, rewizor rachunko
wy. Dcc, dyr. chóru i Białkowski, gospo
darz „s okoła". Uczta przeć ągnęła się do 
godziny 1 po północy.

Sprawa p. Tucha, którego komisja tea 
tralna i większość krakowskiej Rady miej
skiej, nzuaty za mistrza malarza, jakiego 
Polska nie posiada, zaostrza się coraz bar
dziej. Polscy malarze, pokrzywdzeni po 
wyższą opinją, przygotowują stósowne kroki 
■-.mierzające d* obalenia osławionej nchwały, 
depczącej itnie polskie. Osobna deputacja 
ma się udać w tej sprawie do Lwowa.

Wieln malarzy prosi naR o zrobienie u 
żytku z przedkładanych nam dokumentów, 
świadczących o ich zdolnościach i pracach

W samej rzeczy, dowody te są niewa- 
diiweui a świadczą, że malarze polscy wię
cej zebrali chwały i sławy za granicami kra
ju, niż n nas. U nas nie było zmacznych 
bndowli, więc musieli się malarze polscy 
rnłać za granicami krajn i tam zbierać 
Jairy, których im n ie  o d m a w i a n o ,  
.lawę, której im nie z&pierano.

Przekonaliśmy się naocznie, że roboty 
malarskie w d mu p Jndkiewicza w Kra
kowie, wykonane przez p. Tncha, nie są 
takieini, ażeby ich widok zachwycał Nam 
się one zupełnie n ie  p o d o b a ł y

Szczególną uwagę zwróciliśmy natomiast 
na znakomite prace artysty malarza kra 
kowskiego p. Matzkego, który wykonał 
szeiegi prac artystycznych, przynoszących 
chlnbę polsk ej sztuce. Te prace stawiamy 
o całe niebo wyżej od robót p. Tncha i 
jego zagranicznych sługusów

Mamy też pod ręką oryginalny list po- 
>hwalny, pisany do p. Matzkego przez p. 
oich tektę T. Stryjfńtkiego. Brzmi on bar
dzo pochlebnie dla p. Matzkego. a nosi da 
tę 24 czerwca 1881 r. Od tego czcsn m i
nęło dość łat, a p Matzkemn przybyło 
więcej sławy, niżby p. Tm h to nawet sam 
mógł o sobie powiedzieć. Dla braLn miej
sca, następnie zamieścimy dalsze szczegóły, 
dowodzące aż nadto, że uchwała Rady 
m:ej8kiej była bardzo niewłaściwą, i po 
winna być zatem obaloną.

2 teatru Dziś po raz trzeci dają efe
ktowną s/tukę p. t. „Roznosicielka Chleba", 
sztnkę, która dwukrotnie prz.epełniła salę 
teatralną W  pośród grających artystów 
v.yróżniają się: pp. Rygier, Werner, Sie
maszko, Solski, Antoniewski, Feliksiewicz, 
panna Kałużyńska — oraz dw'e ntalen o 
wane a młodziutkie artystki naszej sceny, 
zawsze sympatycznie przez publiczność wi 
tanc, jauny: Dziryiówna i Trapszówns W 
czwartek wznawiają znakomitą komedję: 
„Pan Jowjalski"

Budowa licznych dróg W  okolicy Kra 
kcwa rozpocznie się jeszcze w b. m. Bu
dowy Owych dróg dokonają władze woj
skowe.

Dgifiń. Zbyt często nawiedzają nasze 
miasto pożary, prawie cc dziennie notujemy 
jakiś nowy wypadek, jnż to z powoda nie
właściwej konstrukcji kominów, już to dla 
braku należytej ostrożności czy też uied 
bal&twa sinżby domowej. I wczoraj również 
o g dżinie 9 wieczorem straż pożarna zo
stała zaalarmowaną Wybachi ogień korni 
now ? w di mn pod 1. 22, gdzie mieści się 
apteka p. Trau zyńskiego. Jak zawsre 
dzieli a i:asza straż w mgnler.-n oka po
spieszyła z pomocą. Przybyły dwa plutony 
p d dowództwem Brandmisir/a p. Wó'ci 
e.kiego, Paliokiewiczo, dalej straż ochotni 
c/m z kapitanem Marynowskim. Umiejętnie 
pokierował ratunkiem naczelnik straży p. 
Eralnowicz Niebezpierzi fistwa wszakże wŁel 
kiego nie było i straż po należytem zba
daniu kanałów kominowych nęBsiła wybu
chły i gień niespodzianie skutkiem złego 
urzudzecia komina.

Nieostrożna jazda Wczoraj o godzinie 
2 pi p łnd i u flaki r nr. 135 przejechał 
na rogn nlic Mikołajskiej i Szpitalnej idą
cą Marję Tfekelską. Nieszczęśliwej z pier
wszą pomccą przyszło pogotowie Stacji 
ratrn iiowej, następnie chorą, nie mogącą 
iść o własnej sile, odwieziono do szpitala 
św. Ła./arza.

Złoty zegarek Policji tntej'szej donie 
sior.o, że w sądzie wadowickim znajduje się 
do odebrania kosztow ny n.der zegarek dam 
ski o dwórh kopertach. Odebrano go dzie- 
wezy ie, która powiada, że otrzymała ze 
garek w prezencie w Wiedniu.

Em gracja do Ameryki. Wczoraj znown 
zatrzymała policja 17 osób, z powiatów- rze
szowskiego, liskiego, mielnickiego i pilzneń- 
skifg' ,  które bez dostatecznych fundnszów 
na drogę i bez legitymacji chciąły się ndi.ć 
do Ameryki. Nagłym tym wzrostem emigra 
cji włościan poza Ocean są władze tntejaze 
zaniepokojone i prowadzi się energiczne 
śledztwo, celem wykrycia istotnej przyczy
ny tego gromadnego wychodźtwa.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We wtorek 8 b. in pi raz trzeci: Roz
nosić d ka  chb.ba, (La portense de pain), 
dranrt. w 5 aktach pp. Mjntepiu’a i Dor- 
iiay’a.

Ostatnia poczta.

W a r s z a w a  6 marca. Umarł Longin 
Gudowski senator, b prezes dyrekcji tea
trów warszawskich i Towarzystwa kredy
towego ziemskiego. Urodził się w 1816 r.

od stopnia bezpłatnego aplikanta, dobił 
się sfnnowiska barnzo wysokiego w rosyj
skiej k erarehji urzędniczej. N ie można go 
było posądzić o siluy patrjotyzm, i sam się 
zalicza! do wiernych pług carskich, ale 
bądź co bądź, trzeba mu przyznać jako 
zaletę, że będąc prezesem teatrów warszaw
skich, oczyścił z długów instytucję, dbał 
o rozwój sceny polskiej, nie używał języka 
rosyjskiego, nawet w wewnętrznej kores
pondencji, oprócz z władzami rosyjskiemi

i ustępując miejsca jenerałowi Palioynowi, 
pozostawił jeszcze 54.000 rubli oszczę
dności.

W a r - i z a w a  6 marca Kurjerski po 
ciąg berlińsko warszawski uległ katistrofi ( 
na stacji Bydgouzcz, w dniu 4 marca u 
godz. 6 rano. Wskutek zetknięcia się z p - 
ciągiem towarowym, stojącym na tejże ea 
mej lin i lok rn otywa i tender pociągu ko 
rjerskieg' przewróciły się; brankard i wa
gon pucztjwy z'stały rozbite ze szrzętem, 
a ściana wagonu sypialnego znacznie u 
szkodzona Straty w ludziach dotkliw e: 
maszynista zabity, pomocnik stracił oby
dwie nogi, pakmajster i dwaj urzędnicy 
pocztowi rakże zabici. Z podróżnych nikł 
nie zginął, kilku jednak poniosło lekkie 
uszkodzenia.

B u d a p e s z t  6 marca. Pester L loyd  
donosi, że otoczenie cesarza Wilhelma spa 
liło KoeKische Z tg  z powodu artykułu 
pod tytułem: „Rewizja zasady monarch* 
oznej". Ponieważ wiadomość tę za wy 
mienionym dziennikiem powtarza Nordd. 
Allgm. Z tg  meżna ją uważać za zgodoą 
z prawdą Agitacja przeciw szkołom wy 
znaniowym nawet nie we wszystkich mia
stach piuskich ma powodzenie. Miasta i 
miasieczkr., w itórych żydzi i judofile uie 
mają przewagi, oświadczyły się za szkoła 
mi wyznaniowemi. W pierwszym rzędzie 
należy tu wymienić Monasier w West 
talji.

P a r y ż  6 marca. Niektóre dzienniki 
francuzkie rzuciły na prezydenta pode 
rżenie, jakoby był sprawcą usunięcia z 
gabinetu Constansa Pan Carnot wypiera 
się tego, jak dowodzą głosy dzienników, 
utrzymujących stosuuki z pałacem elizej
skim. Między .nnemi G l Blas podaje treść 
rozmowy jaką pp. V iette, Ricard i Ju- 
ljusz Ro ne mieli z prezydentem Pan Car 
not oświadczył, że niędy nie intrygował 
przeciw Constansowi. Gdyby sob;e życzył 
jego usunięcia, byłby to raczej oznajmił 
w manifeście, wystosowanym do obywate
li, albo też w danym razie zrzekł się pre 
zydentury. Mimo powyższych zaręczeń Car 
Dota, które m o g ą  być zgodne z prawdą, 
sfery polityczne w Paryżu są zdania, żc 
prezydf-nt rzeczypo-politej jest zadowolo
ny, że sprawca jedynego w dziejach par 
iamentaryzmu w krajach cywilizowanych 
zajścia, już nie piastuje teki ministerjaincj

P e t e r s b u r g  6 marca. Ukazem carski a 
dozwolono przyjmować zuuwu uczniów do 
instytutu gospodarczo leśnego w Nowej 
Aleksandrji (Puławach), począwszy od po 
ezątku roku szkolnego 1892/3. Przyjmo
wań e uczniów wstrzymano w d. 5 maja 
1890 r., v.sikntek niezadowolenia, jakie da 
ło się czuć pom ędzy uczuiami z powodu 
brutalnego postępowania jednego z profe 
sorów,

B r u k s e l a  6 marca. W Indłptndance  
Bdqe zaczęto drukować szereg artykułów, 
w ktćrych autor kryjący się pod pseudo
nimem Nauticuos stara się dowieść, że 
Anglja reorganizuje obecnie swoją mary
narkę w ten sposób, że zbliża aię do 
„morskiej Sadowy".

W ied eń  7 marca. Conse vative G>rresp. 
donosi, iż Rada państwa zbierze się d 26 
kwietnia i obradować będzie do 2 i maja. 
To samo pismo dowiaduje się, że rząd 
wniesie do Izby puselskioj przedłożenie w 
sprawie stałego podwyższenia peusyj urzę
dników paóstwowych. Na ten cel potrzeba 
będzie 5 do 6 miljonów. (Czas).

L o n d y n  7 marca. Da ły (]hr)»ic'fl do
wiaduje się z Pe ersburga, że prz?d kilku 
dniami usiłował nieznany spraw a rzucić 
pakiet, zawierający materjaly eksplodujące, 
pod powóz, którym jechali: carowa i ca
rewicz. Pakiet npadł jednak Da śnieg, nie 
eksplodując. Sprawca uciekł.

L o n d y n  7 marca. Przy wczorajszych 
wyborach do Rady gminnej wybrano 69 
progresistów i 25 umiarkowanych. Ponie
waż brak tylko jeszcze wyniku 24 w ybo
rów, jest rzeczą pewną, że w Radzie gmin
nej l:ędz;e większość, złożona z progresi
stów.

m

Uregulowanie waluty.
B u d a p eszt 8 marca. Adres węgierskiej 

Izby poselskiej do Korony aawiera mię
dzy innemi u.tęp, w którym wyrażona 
jest nadzieja, iż waluta rychło zostanie u 
regulowana

Kolonie niemieckie.
Berlin 8 marca. W  parlamencie stwier

dzono, że stan kolonij niemieckich w A - 
iryce jest bardzo opłakany.

Mandat szlachty czeskiej.
Praga 8 merca. Szlachta czeska ogło

siła manifest, w którym wypowiada zda 
nie, że czuje się powołaną do roli rozjem
cy w walce narodowościowej. Uznając więc 
wszystkie swe zobow ązania, Die może 
przyczynić się do narzucenia Czecnom ugody, 
której nie chcą przyjąć, a którą uważają 
nawet za nieuczciwą Nie godzi się szla
chta także na rozpoczynanie w Sejm eruz- 
praw nad punktacjami w chwili, kiedy 
jest pewność, że zostałyby odrzucone

Parlament francuzki.
P a ry ż  8 marca. W miejsce powołanego 

do gabinetu p Vielte wybrała fraocuzka 
Izba poselska wiceprezydentem radykała.

Gabinet grecki.
A teny 8 marca. Gabinet grecki już j .s t  

skompletowany. Tekę spraw zewnętrznych 
objął Meletopulos. Rozwiązanie Izby po 
selskiej nakaże król niebawem

Sprawa zamachu.
B ru k se la  8 marca. Od kilku dni toczy 

się tajne śledztwo w sprawie zamachu na 
pałac ambasady biszpaóskiej. Stwierdzone 
iakta są podobne do tycn, jakie wykryto 
w śledztwie z powodu zamachu na pałac 
księżnej Sagan.

p iM f s i  I U .

Oony >bońa
i  dnia A marca 1892 roku

Lwów Tarnopol lo d w o ło -
ezysku

Pszenica
Zyto
Jęczm ień
Owiei
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
KooiCZ Ctrl.
Konicz biała 
Konicz. szw.

10 -65 '1-/5  
9 85 9 7o

6 -1 0 -7 -7 5
7-81— 7-76 
6-10 12*—

10-5011 06  
9 -/5  9-60

6 -------7 25
6 5 0 -  7-15 

6-—  7

10-8011-—  
9-—  9 60

6 -------7 0 6
6*25 7 — 

fi-— 11 _

11-- -1 / 5< 1 1 --M I 50 10 9012-4

52-— 7 4 - 1
1 21 

:
1 3 

' 46 — 71- -

Wszystko aa 100 kilo netto bar worka.
Chmiel 50-—  do 6t — zł. u  46 kilo. loco 

J-wów, nominalnie.
O kowita gutow a za 10.000 litr, pr., loco  Lwów  

21. do 21-60 il
Usposobienie spokojne.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h

w K rakow ie  
w edług ozmj środkowa u n  nijakiego. 

Odohociaą, « TErudiowa..

R a n o .
(ods. m *

Do W iednia, osobowy . - 6 89
„ „ k u i j e r s k i  6 57

Do Lwowa nnęgzany . . .  6 2
„ kntjerski 7 4Ł
„ u B o b o w y  10 80

Do Buoarki, mięszaDy 9 i
Do Lm .dentmrga i W iednia osobow y . . 9 27
Do V. ieiiczki, m ieszany . . . .  U  29
Do W arszawy, osobowy . . . .  6 89

, . • ■ » *7
P o  p o łu d n iu

gods. adn.
Do Bonarki i O święcim a, Bobowy 2 7
Do W iednia, o s o b o w y ...................................8 97
„ „ km jerski . . . .  9 87

Do WarBiawy i Ośv ięcim a, osobowy . 6 89
Do Bonarki, m i ę s z a r y , ..................... . 6 67
D o Lwowa, o s o b o w y ......................  1C 97
Do Tarnowa  8 6Ś

Pr«yoh.ocl*ą do Krakowa
R a n o .

gods. min
Z Bonarki H usiatyna m ięszany . • , . 6 4
„ „ W tdow ic „ 10 89
/e  Lwow a oBoboięj . . .  # 1 4
Z Oświęcim a e s o b o w y ................. 7 7
Z W iednia p oty iee-a y  . . . .  7 27
L W iednia o s o o o w y ........................................ 9 46
Z W arszawy p o sp ieszL y ................................... 7 iT

P o  południu
(Ods. min

Z Bonarki osobo y ......................................... 4  14
Z W iednia „  6 2

„ poB pieszuy............................... P i ł
„ o s o b o w y .........................................9 44

Z W arszawy   6 2
Ze Lwow a , 2 17

 .................................... 6 4*
„ pospieszny  9 *0

Z l a m o w a   . 10 68

NADESŁANE.

Surowy jedwab na suknie,
R esztki 10 złr. 50 ot. na suknię i le
psze gatunki przesyła opłatnie i wolne 

od oła. 171 -4
FABRYKA JEDWABIU

LH enneberg (nadworny dostawca) Zurich.
P róbk i na żądanie gratis z dołąoze- 

niem  m arki za 10 ot.
Jedwab „Gloria" 120 cm. szerokości 

na damskie płaszcze.

Pora,
w której jesitsmy 
powoduje skazy i o- 
f z p e c e n i e  powłoki 
ciała — skóra Bt&je 
się s i ną . ,  s u c h ą  i 

p ę k a j ą c ą .  Dla uuikLie- 
nia tego należy używzć 
ciągle do twarzy i  do 
rąk produktów zwanych 
Creme Simon, Pudr rj-

  _ żowy i Mydło Simona.
Wymagać podpis: 6'mnn, ul. de Provence, 
36, w Paryżu W Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i w  maga

zynie p W. F:nza 66(3 i,

Zwracam uwagę Szanownej publiczności 
na inserai. drugostronnie umieszczony W y
rób suszonych jarzyn Izdebnickich.

136 7 io D y r e k to r  S e e lin g .

Geometra cywilny

H EN R Y K  de L A Y E A 0 X
Kraków, ul. Mikołajaka 20.

przyjmuje wszelkie roboty geometryczne, 
udzie a wyjaśnicó hypoteeznych. parcelnje 
grunta, obejmuje p/uniary lasów, odnowie 
nie granic większej własności, dniały sprd 
kowe i t d., które to czynności wykonuje

szybko i ściśle --edłng zleceń.
210 (2-2 )

Sensacja!!! Sensacja!!!
Wielka restauracja CZERMAKA. Od 

dni a 23 lutego i w  d n i a o i i  n a 
s t ę p n y c h  występ odznaozonego w tu- 
tejszem wojskowem kasynie największem 
uznaniem międzynarid wego śpiewackie
go Stowarzyszenia specialnośoi A Berge 
ra, 5 panów i 4 pań  —  Programy przy 
kasie — początek o godz. 8 wieczorem, 
na salę wstęp 40 ct. n s  2 9

W szelkie papiery wartościowe, bankno
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzed M pod naj- 

kflrzpiakjsaal m nuriuMił

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. oO . tu.4c ł“  Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztę bez dt- 

Uczaata prawtyjk ‘l i i



KURJER POLSKI dnia 8 marca 1892 r. Kr. 68.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu swykiym •irnkiaa po 2 cnt.. tłustym druk iea 

6 cni — Miaimum eeny oortopzenia 25 cnt.

N a u k a  i w ych o w an ie .

BI)

Lekcji muzyki, J S T U
se i \ a torju m , z i  m ieszk a n ie  la b  ż y c ie .

a d o m iść  w A d m ln in lstra  - ,1 „K nrjera  
P o ls k le g jL  47> ;;4  i

D on iesien ia  rosTaaite
A k l l C ^ r .  c U a  A M. w P dg r / i  i.
n a U O A i ż  H a  169 obok kościoła przyj
muje panie na czas choroby. W arunki u ;-  
der umiarkowane. Dyskrecja najciślejsz. 
zaprw t iona.

P r a n n a i C D  ckerone leęon e dem i-p la- 
I l a i i y a i O D  e8i a ll p lace  A drease:  
.Cornrert p o ste  r e s la n to  C racovle.

0 9ft!-3)

P a n i p n k a  a c z ę 8 zcza .Hca  do w y ż
■ a n i u i i n a  azeę:o z a k ła d a  n a u k o w e 
go , lu b  jed nej z  tu te jsz y c h  in s ty tu c j i ,  
zn a jd z ie  w y g o d n e  p o m ie szcze n ie  z  c i i"  
d z ien n en  u trzy m a n iem , p r z y  rod zin ie  
in te lig e n tn e j , z a  m ien iem  w y n a g r o d z ę  
niem . Z g ło sz e n ia  l is to w n e  pod l i t .  J K. 
u p r a sz a  s ię  sk ła d a ć  w  A d m in is tra c ji  
.K n r je r a  P o lsk ie g o * . « '7 ( 3 -? ,

r n  ł o n i f l n  S c h w e lg h o fe r a , k r ó tk i,  
l i i i  z a  cenę 2 2 0  z łr .  i J w le
c y tr y  n o w e , są  do sp r z e d a n ia  w  sk ła d z ie  
fo r te p ja n ó w  B. G a b r y e lsk ie j . K ra k ó w . 
R y n ek . K r z y sz to fo r y . 594(11-?)

4 pokoje, przedpokój i
l f  n p ł i n i s i  p ię t i’z 8 , od i k w ic

r *‘ l1 1 1 l l  (j0 w y n a ję c ia . R y n ek ,
linja A B, 1 44. <-1£»

Dom parterowy zkw?lnej r?
d an ia . Ul. Krowodersko, Nr.
d n ic tw o  w y k ln o z o n e .

do sprze- 
87 . P osre-  

) 99(:--4)

H f l t p l  z  ca iem  o s ą d z e n ie m , od 1 11- 
n U lC I  pca  b. r do w y d z ie r ż a w ie n ia ,  
lnb sp r z e d a n ia . W iadom ość w  A dm in i
s tr a c j i  „ K ir ja r a  P o lsk ieg o * . P o śred n i
c tw o  w y k lu c z o n e . 589, t-r)

Trzy pokoje ; ,T ,
każdfiro  czasu  do w y n a ję c ia . U l. F lo- 
r ja ó sk a , N r. 3. 60 (3-6)

P f l l f  f i j  urae51ojwany na 1 piętrze z wiktem  
■ J lnb b e z , tanin zaraz do wynaje

Mani

c:». Ul Garbareta Nr. 12. 6 3 1-?;

S ł y n n e

suszone Jarzyny
Izdebnickie,

po c e n a c h  f a b ry c s n y c h  j
142 do rabycia w lian j u i l 2  12)

J. KOSZ w KRAKOWIE,
u l l o a  O r o d z l c a .  j

Zające
w całości lub dh cẑ ś i ; Btosuukowu taniej 
Dii oiięso w łow *; t}aru'nę, b̂ ŻR.nty, jar?ą 
bki, kuropatwy, śnifguły, przepiórki i kwi 

czoły ; 10 (2 2
B  TL , J O T V

wyborny wołyński po i  złr. i n->der poży
wny w łasnego s y r b u  > dziczyzcy rozmai 

tei ' ■ 'rpŁ-J■: pt, 3 zlr. i/2 kilo;

Pasztet
osobliwy z rozmaili j dzi zyzny i drobiu ne 
spofl.ib trancnrki w y sb ia n y  zł. 1-50 '/j kio;

Swieżt ryby i marynaty
z ryb 1-ozma'tych ; wyborowe Grzy by suszo

ne. Ma ło  deserowe i kuchen e

S/maler na pączki.
Słonina, Miód lipcowy, Warzy »a boclień 

okie i Owoce zasuszane;

JABŁKA TYROLSKIE
poleca

KAROL KNGSłECX i Spółka
v Krakowie, przy ul. FiorjańsKlej 1 ,23.

KAMIENICA
d w u p ię tro w a  z  o ficy n ą  w  
ś ró d m ie śc iu  z w o ln e j r ę k i  
do  sp rz e d a n ia .  B lizsze a .cze- 
g ó ły  w  b m rz e  A d w  D r. A- 
b lam o w icu a  M ały  R y n e k  N r. 

1, p ię tro  I. 2 i{;-6j

^  poszokuje we «szy3tkich m iejscow o ,  
k  śc.ach zdolny Dom bankowy, w celu a  
.  oprzedaży w A n .tij i prawnie dozwo T  

^  Ijnych  papierów państw ow ych i lo *  
A  sów  na wygód nyct warunkach opła- V  
2  y  Frzy m ałej p ln o śc i, można zaro £  
ą  bió m iesięcznie 100 do no p
A  O ierty adresować J. ROTTER, Bu- W 
^  d a p e iz t , A it lr a ss y s tr . 5 2 . i«39i 2 . 2 , F

v v > v

Drzewka owocowe
silne 7-letnie, w d o b ry ch  g a tu n 
kach , po 50 cnt. sztuka. Również 
k asztan y  a le jo w e , do 6 mt wyso- 
kośoi, 10—12 etm. objętości, po 30 
do 40 złr. za 100 sztuk, sprzedaje 
zarząd ogrodów pałacowych w Z a
to r /e .  Poczta i  stacja w  miejscu.

2i 4i 3)

jW d a iw n  |
| E a u  de C o l o g n e |
Daj firmy 15 i 3 1 ?) |

lohan Merja Farioa, c. k. u dwornego ta 
dostawcy w K olooji. e

V4 luzina większych tL>s'ek złr. 2 jj 
»t 5 tuzi ;a mniejszy- h złr 2 i i

@ cnt. 75 Dos am c we wszystkich apte- @ 
§  ,ach , -iro 'uer ach i wi-K s/ych hau j|j 

J .a■ 11, jakoteż w sk ład iiu  g łow n ego  g  
zastępcy na Aus r, W ęgr. g

F eigla  w  Pradze. |

1
Dy lom honorowyłODj Złoty medal 

Zagrzebskl lOuliTemeszwarski.

K W I Z D Y
P Ł  'N  R E S T Y T U H  YJ NY

dla  koni F laszka złr. I c n ł 4 0

Od 30 lat w Nadwornych stajniach I 
wlękezych majątkach j.k u tez  i pr/y  
wojsru u y wacy do wzm ocnienia po 
rę k sz y c 1’ jazdath , oraz na w szelkie  
choroby k iń sk ie . N deży zwracać baczna 
uwagę ua mer*; ochronna. Nabyć m o
żna we w szystkich aptekach i drogne- 

r u d ’. I58i2-?)

KwizdaTs Restitutionsfluid. |
G łów ny s k la J :

Franz Joń- Kwizda,
c. k Austr. kr. Rumuński nadworny 
dost iwc.u Korneuburg pod Wiedniem

Realność
w  środku rynku Kleparza położona, 
z dwoma oficynami nowemi, placem 
pod budowę, w miejscu dla handlu 
jedynem, jest każdego ozasu do 
sprzedania, k ap ita ł 4 do 5000 zlr  
Wiadomość u  właściciela na miejscu 
Kleparz, Nr 12. iso{ .’«)

S I 8 8 8 8 8 8 8 1 8 8
Mam z a s z c z y t  donieść Szanownej P n b liczn o śc l, iż otworzyłem dnia 

1-go lu te g o  s k l e p

z wyrobami rymarskn-siodlarskiemi
przy  ul. K arm elickiej, Nr. 17

P oiecam  sw o.ie  w y r o b y  z  n a :ie p sz e « o  t a lm k n  rzem ien ia , ja k o  to :  
3lodłd i mnndeztuki sp e c ja ln ie  ua k on ie FP. OFICERÓW, k o m p letn e  u bran ia  
Aa konie z a p r z ę g o w e , o ra z  podejm uję s ię  w s z e lk ic h  reperaoji I przeróbek. 
R oboty  w y k o n u ją  pospiesznie I tania. Z p o w a ża n iem  I3s(7  i0 )

F R A N Z  K N O F F ,
były zarządzający w arszta tam i rym ar^kiem i przy c. k. A rtylerjl polow ej.

3 S 2 S S 8 3 S O S S 8 3 S S S S S * A

ODPOWIEDZ
na twierdzenie p. Zlofii Społim_

W nr. 65. „Kurjera polskiego11 z dnia 5 marca 1892 na 4-tej stronie zamieśoiła p. Zofia Spohn 
z Jazowska anons skierowany przeciw podpisanemu Ludwikowi Knapińskiemu, a zawierający najpierw nie- 
-prawdziwe przedstawienie rzeczy, które prostuję i wyjaśniam jak następuje: NTie jest prawdą, że zażądałem  
za przyrząd ortopedyczny bajecznie wysokiej ceny; nie jest prawdą, że p. Zofii Spohn zwróciłem zadatek do
piero za intorwencyą lekarza ordynującego, będąc do tego zmuszonym i nie jest prawdą, że p. Zofia Spohn 
z me0-o powodu przez cztery dni w Krakowie zatrzymaną była.

Będąc zupełnie zadowoloną z przyrządu ortopedycznego, które dla jej ohorego dziecka przed 
dwoma la ty  zrobiłem, ile, że używające moich maszynek dziecko już teraz kul nie pitrzebujc, zam ów iła  
p. Zofia Spohn obecnie u mnie przyrząd, zgodziwszy s’ę na cenę 45 zlr. i na to, ażebym w d n u ch  siedmiu 
takow y w ykończył, oraz dała mi zadatek 10 złr Na drugi dzień zażądała, rżebym się zgodził na oenę 25 złr- 
a wróciwszy jeszcze raz ohciała w  trzech dniach mieć przyrząd gotowy. Nie chcąc robić tanio a iicho, zwró
ciłem jej zadatofc, odsyłając ją taw, gdzie za taką oenę i w  tym ozasie potejmują się takiej ro b ity  Że się 
przy pierwotnej umowie nie upierałem, chociaż noiałim do tego praw i, z tego nikt mi zarzutu czynić nie 
powinien. Nie ma więc podstawy p. Zofia Spohn posądzać mię o nieuczciwość, raczej ja upatry wać mogę mści
wość w tem, że anons krzywdzący mię zamieściła. JNie mam zwyczaju dawać sobie narzucać cenę, za moje 
wyroby, lub po partacku je ^wykonywać, z drugiej zaś strony nie zmuszam nikogo do zamówień u mnie 
i w olę ze stratą własną zwrócić zndatek, jak mieć niechętnego klieuta

L u d w i k  K n a p i ń s k i .

R U S Z  IN Y
il o 3C(

wyrabiania cegieł.
Tak parowe jakoteź i  ręczne ro
zmaitych systemów, które wyra
biają : Cegły zwyczajne, cegły 
polerowaee, fasady, ru ry  do Jre 
nowania, p łyty tretoarowe, da 
chówki falcowane ect. Kata
logi i świadectwa pochlebne na 

żądanie gratis.
L o u i s  J a s e r

F a b r y k a  ma s z y n ,
K ó l n - E b i  o u f e l d .

1  ¥

}  Przy c. k. Fabryce Tytonia w Krakowie
m ają s ię  d o b u d o w y w e ć  m a g a zy n  i b u d yn k i w arsztatów  , 

ja a o też  ma s ię  u zu p ełn ić  mur o ta cza ją cy  tevy to r ju m  fu- l^ |  

b ryczn e i w y sta w ić  sz o p ę  na d esk i. P o zw o lo n e  k o szta  Q  

bod ow y  w y n o s z ą :  od n o śn ie  do m a g a zy n u  3 o 0 d 3  zlr . ¥  

o 7  c n t , o d n ośn ie  za ś  do w a rszta tów  1 0 .4 1 7  z łr . 8 4  c n t , 

a za w \ k  panie p o zo sta ją ceg o  muru o b w o d o w eg o  i szo  

I py i A l l  z lr. 3 8  cnt.

K o n l k s r s i c j a

p rzez  w n ie s ie n ie  ofert w zg ięd em  rozda.i ? w ym ien ion ych  ¥  

budow li zosta je  ro zp isa n ą  do o l  m arca 1 8 9 2  roku. B l:ź- g  

szy ch  w iad om ości z a s ię g n ą ć  m ożna w  c . k . F a b ry ce  ty  — 

ton iu  w  K ra k o w ie .

W  iJ E 9  r z e g l n i  n a r  o d o  ^ r -  e  j

REALNOŚĆ
o 62 morgach, w  tem trzy  zarybione stawki i park z alej^ wjazdowa, 
dalej dv/orek murowany o 6-ciu pokojach na suterynaeh, z dwoma we
randami, wreszcie osobno kuchnia i budynek gospodsrc y, wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inwentarzom* za sumę ' i i i  1 IO O  zaraz u) 
sprzedania w kancelarji adwokata Dra Markiewicza w Kr skowi-- 'I ca

G odzka, Nr 15 l4i( i i--i

Pierwsza koiic. Bt

FABRYKA G5LZ (TUTEK)
i wyrobów kartonowych

ZYGMUNTA BOGUCKIEGO'
Kraków, Łazienna 5 F ilia : Karmelicka, 21

W yrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 
1930,67 ?) cuskich. Ceny fabryczne

P P. Kupcom odpowiedni rabat. "W

zaszczyt dobiegu Sz. Pul,li 
czności, iż przybywszy /. Warszawy, 
założyłam w Krakowi.) Rynek głó
w ny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3  złr. 50  cnt. 
a damskie od 3  zlr. i wyżej stoso
wnie do wymagań. s i ; a 2

B r o n i s ła w  B o b r z a ń s k i

i x x x n m x x x x x  i x x x x h
j  FEIGLA
^ f l j o ł k o w  o - g l i c e r y n  o w e  5

M Y D Ł O
w  |io i ló ik iem  u iłc iu  rohi skórę m iękką, JJ 
— elrkatrą i p leć z a - s /e  św ieżą. P u d eł- AK 
K ko ZTwierająio trzy n u d la  kosztuje 1 X  
H ?L  Feig la  V iolette 4e  Parm ę nujle- X  
"Ą pszy ypróbow łny śro lek, który na- X  
w -ła je  bii liźnie przyjem ay zapach fijoł- : 
^  kowy. Sześć w o ieczk óy  kosztuje złr t ^

X Dostać można we w zystkich le- X 
j j  15 (3-17) pszych handlach.
s x x x x i x x x x x x : t i x x x x s

R E S f A l M C J A
w hotelu Pollera, w  Krakowie, przy 
ul Szpitalnej, vis a vis nowo w y
budowanego teatru, jo-t z dniem 1 
czerwca 1892, pod korzystnemi w a
runkami do wydzierżawienia W a
runki przejrzeć można w  Zarządzie 

hotelu. 6 13(2 -2 )

V11 (2 3)W edeń 2b lu trgo  1892.

S a s a  a a a a  a a a a a a a a a a a a a  a a a s

CENNIK
NASION RÓŻ I KRZEWÓW OZDOBNYCH)

w y s y ła

ZAKŁAD O G R O D N IC ZY
j .  m m h m A

w Krakowie przy uliey Karmelicki j , \r . 54,
na żądanie Stan. Publiczności 

J F  g r a t i s  i  f r a n c o .  “9 Ę

PolwM ". i-lk i wybór pięknych roślin, oraz wyroby wieńców, bu- R  
kietÓ W , k 0 8 ży k Ó W  i  t ,  p .  , w e d łu g  najnowszych ż u r  u li po Cet 

bardzo umiarkowanych
po cenach

w  z a k r e ś lPodi jmn e się urządzania dekorBcji, oraz innych robót
ogrodnictwa wch; dzących.

Rośliny moje i w yraby wyż wspomni me, odznaczane były kilaa- 
Erotnie na pierwszorzędnych wystawaGh medalami

F„'ecając się łaskawym względom Sztnownej P. T. Publi
czności, oozoataję z głębokim szacunkiem

112 8-

X X
C. k. AUST1M 4CKIE i  OLEJE riNsTW O rtl ------------------------

W Y C I Ą G  Z  R 0 5 3 K : Ł A . I D - 0 - .T  a
ważny od 1 paździeroika 1891 r., zastósowany do ozasu środkowo-europejskiego.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)Odjazd z Krakowa (Podgórza)
i •— rano jpociąg osobow y) i  Pudgorza ■ P ia 

stowa.
6*14 „ (pociąg osob.) 7 Podgórza -  B o  arki. do Oswięoim a,
2 -0 6 p jp o ł.'p o c . mi?sz.) i  h akowa (kol. P ó łn ). W iednia.
9 27 ,  (p.ic. obob i  "'o lgórza P łaszow a.
i  46 n (pociąg osobowy : Podgćria-B onarki.

9-—  rano (pociąg m ięszany) z Brakowa (kolej 
P óło  ocna)

9 19 .  (pociąg osobow y! z P odgórza - P ła -
szowa.

9,40 „ (po :iąg osobow y) t  F^dgói za - B o-
narki.

8 a5 9 p o p o ł. (pociąg osobow y) s Kr: kowa (koi.
Bar. Lndw.).

4  44 n (pociąg osobow y) z K d g ó r z e  - P ła-
s ow ,.

4 56 ,  (pociąg osob-w yj z Podgórza - Bo-
narki.

S '56w iecs.-p u eiąg  m ięjznny) z Krakowa (kolei 
P ółn o a ja )

7-18 n (pociąg os- bowy) z Po górza - P ła -
ssew a.

7'* • „ -pociąg osobow y) z Podgórza Bn-
"arki).

Odjazd z ra ra iw a :
e-ri r-iw  (pociąg ■nięszany) i o  Orłowa K oszyc, Sachy, Żywca
9 -» l przed, (pociąg osobow y) do Chyrowa, 8try)a.
1 -27ooim i.(pociąg osobow y do Orłowa, Ohyr->wn,. Stryja, Now. 

Sama. D ob-y.

do B ielska, Ży
wca, Zwardonia, 

Wiednia Bndape- 
■ ztn ,N ,8»cia Or
łow a, Chyrowa, 

Stryja,

io  Ż y^ or, Msza
ny dolnej.

Ib Now -go Sąc* 
Chyr iwa. 

Strvja.

J .  T E K T G L E  U !

5E
Na żądanie moich Sza- J 
nownyeh Gości robić r 

będę !
6 rano (p. u.i d )  Podgórza-Bonarki.
®'4t n (p. o .) do P o ig ó r za -P ła sz jw a

» (pociąg m ieszany) do Krakowa (ko
lej P ółnocna).

«-14 ,  (uoc-ąg osobow y' do Kr.)':owa (ko 
lei Karola. Łodwikn).

®’®a przedp. (poc. osob.) do Podgór: -Bonark'. \  
(poc osob.) do P odgórza-P łaszow a. /

ze Stryja
Chr nwa

Nowrg- S j ’-'s

9-1S 
1C-8 
10-18 
10-37 
G 68

(poc. osob.) do Podgórza-Bonark . 
(poc. osob ./ do Po lgórża-P łaszow  ,. | 
(poc. m ięsz.) do K ~akiw a (kol. p ó ło .)  i 
(poc. osob.) do Krakowa (k. K. L . ]

3 -38p op o ł.(p ociąg  osobow y) do P odgórza-B o
narki

3-63 ■ (pociąg osobow y) do Pod.rórza-Pła-
szow a.

4-1* n (pociąg m ięszany) do Krakowa (ko
lej Północna).

8-12 w iecz. i pociąg osobow y) do Podgórza-B o
narki

“ 28 „ (pociąg osobow y) do Po i  górza -P ła 
czowa

180 ,  (nooią poepieBzny) d Krakowr
(k. Kwoic Lcćwica)

żyw ca

M stany dolnej 
z W'odma
O św ięcim i.

z 5 idapesztn, 
W iednia,Zwerdo  
nia, Żywca, B ie l- 
-(ka. Stryja. Cby 

rowa OrJowa 
Nowego Sącza

: ‘Iśw.fciara

;0 "6 przed poi (poc 
Chyro™

Przyjazd d » Turnowp
>30b), z O rłow i, Dubry, N. Sąc . t, O .r/j

7 2 ! wioc-L (p .o .)  z Koszyc. Orł wa Zywaa, Stryja, C h n o w a . 
Ll">9 w nooy (poc. af.ęai.; ze 9try)4, Obyrowa

Czas środkuwo-enropejski je st  w cześn iejizy łd  pragekiego o 2 m inuty, z»ś późaieiazy od cz isn  krakow łk iigo  o 2> m in , a od cza  
su 'W jwskiego o 36 m in- od .-zosn w :e le  s k e g o  o 6 unu., od czasn budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 m u .
Rozkład j*zdy w furman e kieszonkowym  n ,byc można po cenie 6 ent. rre w szystkich stacjach c. k. anatr. kolei państw ow y -a  lu 

108474-Vi n konduktorów.

P Ą C Z K I ?

w Niedziele, Wtorki, 9 
Czwartki i Soboty. I
fsieM e obstalunkl npraszam wcm- I  

śnlej namawiać. 82 ąi-?) |
Z uszanowani żm |  

Wł. Schmidt. |
Cukiernia Ul. Szewska. ^

MSg55U55?551GiTOiiinioiniBBgBlBBĄnigCir3a?ilD)rłiiwBnl̂

ś

Wyiswta, I odpowlodzialoy rrd tk ltr : Dr. Jćzct Frłtwskl.

i  1866 TYLKO PRAWDZIWE (U  10)

I granaty w oprawie
1 ametysty, moldawity i t. d.
j W z o r y  z  w y s t a w y  w  P r a d z e .

| Ferdynand H ofm an,
j K ra k ó w , u l.  G rodzka, 26.
4BMrilan!BmBBBSBBBBflpiHiigHiaciigiiia r  3 ii 'A

Starszym i młodszym mężczyznom
cierp ią cy m  ua

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

Radcy sanitarnego 
D r .  M  l  l  1  e  r  a u
obejmują e radykalne środki leczenia, które 
wyufło obecnie v puwiększiuiej edycji. (>- 
trzymać je  m otna za przesłaniem  60 cnt. 

»  markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w  B ru n sz w ik u .

3 E 5 p 3o s ° s o % ;

1

Doniesienie. 2
Nmiejszeru zawiad: D-(amy Szan. P. T . Publiczn>»ść, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l  G r o ć l z Ł c a ,  1 .  9 , X . p .

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go
towych

! /%%
a
6 na sezon zimowy i wiosenny
S  w własnym zakładzie wykonauyeb, w najnowszym lasouie, 

po zdamiewająco nizkich cenach.
^  Aby uuikuąć pomy ek, uprasza się Szau. i ’. T. Pu- 
W bliezuosć dokładnie uw.i >,ać na n u m e r  d o m u , gilzie nasz 
-J magazyn s-ę znajduje. Z uszanowaniem

H e i l i ł i a f i  K o  f o n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, 1 9 ,  I. piętrG

l13Q7Pa w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L  9 
J U M d U J  I lu u L u  • w  Przemyślu, we Lwowie, w  Czerniowcach, 

w Biały (BielSKu), w Opawie, w  Pilźnie, w Tarnowie, w Rze
szowie, w  Jarasławiu i Stanisławowie.

i§
p1
9
9
9
9
9
9
9

9a
9
9
9
9
99
91
9I

Mężczyźni
któr/y c i  ią na osłab ien ie, m ogą za 
żądać ilustrow aną broszino Profesora 
Vnlta. W„ wszystkich |>:.ń^twach pc- 
ten 'ow auy galw . elektr. : parat Re- 
f e c to r '  do sam oużyc a. 1'rzez w i'lu  
!ik;tr/.y wypróbowany i polecony. Wy- 

_ g o : n y  do noszenia w kieszeni Bro 
X s / u v  b zp ia ‘nie, z dołącz, o niem marki 
S  10 ent. 137 1 0 .6 )
f  THEO BIERMANNS, E lektrotechni- 
^ k e r .  W ien, 1., Sclinleratrasse 18.

Samopomoc,
wierny poradnik dla oeó: starych i 
m łodych, czujących się o łab innem i 
wskutek ] i jo krycb przyzwy, zajeń m łó 
dź eńczych Powinien czy tlć  także ka
żdy cierpiący nanerw ow ość, b icie ser
ca, utrudnione traw ienie, hem oroidy, 
gdyż rzetelne pouczenie pomaga ro
cznic wielu tysląoom dli zdrowi? I , 
s i ły . Za otrzym aniem  i i łr . w ysyła  
Dr. med cYn t w Wiedniu I filsela-1 
strasse II, w zamkniętej kopercie. 
K siążka ta j e s t  do nabycia w języku  
niem iecki t  i franenzkim. 1620131-50)

M A G A Z Y N  B R O N I
i wszelkich przyborów myśliwskich

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO!
W  KRAKOW IE, 1959(27 r

zaopat zonv zosta ł w wsuelką t i r o i i  u z y a l l w a l z ą ,  najdoskonal
szy ó i najn^wsłych sy st mów, z pierwszorzednyoii fabryk an gielsk ich , tran- 
cuzkich, belg ijsk ich  i czeskich, sp zedaje takową [> > naj lokla 1 ni jszem wypró
bowaniu, pod wszelką gwarancją, po cenach b-zkonkneencyinycl,, a m u aow  cm :

S t r z e l b y  odtylcow e (wyróii belgijski) system u L efaucheui od r  
złr. 18. S t r z e l b y  o d ty lc . syst. Laneastra, od złr. 25. S t r z e l b y  ,j 
H am m crless, S t r z e l b y  1 kkości pióra (F usil plum e), S t r z e l b  
iglicow e, syst. Teschnera, Dreyzegu i t. p. Bogaty wybór r e w o l m s -  'J 
r ó w  wszelkiej konstrukcji, od złr. 3-. u do złr. 85.

Patrony do ws y itk ich  system ów  u oni, w ośtnin gatnuka h, 1 
Twardotrut, K u  l e  eip an siw n e, okrągłe i stożkow e, r'J

tekturowe i filcowe.
W szelkie możliwe p r z y b o r y  i  p r z y r z ą d y  do strzelb, 

robienia patronów , noszenia zwierzyny, d1 1 naganek i t. p. P r z y b o r y  
do szerm ierki, wyroby skórzane, najnowszy fason l c t u - C o K  m yśliw skich, 
b u t y  z filcu i gnni, o z a p l s l ,  r  i l £ i j , w l o z l c l  i t p.

Łaskawe zlecenia nskatecznlam odwrotna poczta.
C« u n  i k i  i l l u s t r o w a n c  w y s y ł a m  n a  ż ą d a n i e  b c z p t n t i w o .

1

założony w Krakowie roku i0O0. 198 31 12')

Poleca swe doborowe wiua w ęg lcrsfe ic , austrjackte, 
francuzkic. włoskie i iiiuc, tudzież s/ztinip ni} J 
kOIliaki. Cenniki i próbki gratis i franco Hailflcl jtrzy I 
ul?cy Grodzkiej, 1. 44 Składy transitom*, przy  j  

u licy  Brackiej, 1. 13 i K anoniczej, 1. 20

K u r«  pieniędzy i papierów publicznych.
B C r s w k ó w  7 marca.

W a lu t  j .
100Ruble rosyjskie papie w

Marki n ie m ie c k ie ................................................................
20-to frankówk" ważna .................................  ,
Rnbel srebru) obrączkow y. . .  .........................

Obligi.
Zr 100 fi. wart. im . oprócz knponn hi ni.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a ....................
Galicyjskie obligacje in d e m n iz ą c y in e ....................
4% galicy skie O bligacje propinacyjne 26-letnie
4°/0 galicy  ska pożyczka krai o w a ..............................
» h \  S . g  ■ - - -
5% O bligacje komun, galic. Bankn krajowogo . 
t%  L isty likw id. K rólestw a Polsk iego za 100 r 

:m. wri-t. oprócz knponn bi« Ż. w rublach i kop.

J isty zastawne i dłużne.
Za 100 fi. im. wart, oprócz knponn bieżącego.

a .V /o Listy zast 1. Bauk i kra1 o w eg o ....................
,  , ow. r, zieia. we Lw. nieokr.

t°/o n ,  n l »  let.
<°/o .  f*  let.
4% . i i  let

. t»«ą

I1S —

5T 6 
s 36
I 38

94 25
104 -  

93 -  
103 50 

97 51 
(00 50

97 —

98 20 
97 - 
Pł 50 
-’4 2.'
99 20

Aądają

12C —
:4l -  
9 47

96 16
105 -  

94 -  
ll-5 
98 5-: 

101 2Y

-9

>(9
98
95 5!
!)' ■ 

VK)

6%  L isty za»Y gal. Ba^-kn lupot. w e L w . prem.. 
3%0 f. » » » o nie?!.
^1A%  b i  i  i, , ® r n
6%  LiBty za t. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6°/0 L isty dł iżne Zakładu kredytowego w łościań

skiego w - Lwowie w likwid................
6°/0 L isty dł itDb Zakładr kredytowego w łością i-

skiego we Lwow ie w likwid.......................................
6%  L isty ZH-tawD" Tow. kredytowego ziem skiego  

K rólestwa Polsk iego 7, r. l - ’69 L it. O. z" 100 
rub. im. w. cpróci knponn bież- w rob. i k^p.

Afc.jt kdtjot^c i baniotct
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Lud » ik “ .............................
„ Lwowsko-Czem iowieckiey .

G alicyjskiego Bi nku bip we Lwowie 
Banku gal:". dla handlu 1 nr7emysłu

w « * • • • *  1 . . ,

Losy.

po i 10 złr 
,  *00 „, 200 ,
. V1)0 .

Miasta Krak. w
„ S ta n i.Y a w o w a .................................................

towarzystwa anstrjackiego czerwonego Krsyca . 
węgierskiego „ ,
n ło stieg c  . ,

Bszylikp B u la-P u szta

rla-s £adsja
107 41 108 -
■r.) 41 101 10
V  20 90

I 0  - t -

K  - 43 _

6* -

100 60 1 0

a l l 13 —
247 9 —
3 9 .3 -

.1  50 2 60
'-9 50 —
16 50 17 60
IV - 1 —
12 3 —
6 40 7 40

l?-ik Wł I. G i i y u  | Srś“ *l pod zerz. I m  Sadowsklogt


